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DZIAŁ URZĘDOWY

Warszawa, 
dnia  6  (1 8 ) W rześnia.

K om isja L ikw idacyjna w Królestwie Polskiem  po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rs. 243 k. 77, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (.17) Września r. b. 
Sewerynowi Leśniowolskietnu, właścicielowi dóbr Wo- 
bea, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie San­
domierskim, Gminie Górki, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Radomskiego, celem wypłaty komu należy; 
w ilości rs. 56,420 k. 61, przypadające na mocy rozpo­
godzenia Komisji z dnia 5 (17) Września) r. b. Teresie 
Kownackiej i Melanji Brzezińskiej, właścicielkom dóbr 
Regnów i Komorów B., położonych w Gubernji W ar­
szawskiej, Powiecie Rawskim, Gminie Regnów, wysłane 
postało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypluty 
komu należy;—w ilości rs. 3,541 k. 38, przypadające na 
®ocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) Września r. 
b. Stanisławowi Walewskiemu, właścicielowi dóbr Zie- 
§pin, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 

Piotrkowskim, Gminie Rrżeśnia, wysłane zostało do Ka- 
sy Powiatu Kaliskiego, eelem wypłaty komu należy; 
w ilości rs. 7,065 k, 99, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 5 (17) Września r. b. Kajetano­
wi Podczaskiemu, właścicielowi dóbrLąnki-Szlacheckie, 
położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie P iotr­
kowskim, Gminie Ręczna, wysłane zostało do Kasy Po­
wiatu Rabskiego, celem wypłaty komu należy;— w ilości 
rsr. 997 kop. 33. przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dn;a 5 (17) Września r. b. Janowi Garszyń- 
skiemu,'właścicielowi dóbr Sowin A. B., położonych wr 
Gubernji Lubelskiej, Powiecie Radzyńskim, Gminie De* 
bowo-Kłody, wysłane zostało do Kasy Powiatu Siedle­
ckiego, celem wypłaty komu należy:—w ilości rs. 14,955 

op. 6, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
dnia ;> (17) Września r. b. Józefowi Kruszyńskiemu , 
’'Gaścicielowi dóbr Potok-Stany i Potok-wielki F  oraz 

otok-wielki i częśe Stany-mało, położonych w Gubernji 
ubelskiej, Powiecie Zamojskim, Gminie Potok-wielki, 

wysłane zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem 
Wypłaty komu należy;— w ilości rs. 16,276 kop. 90, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) 
vrześnia r. b. Antoniemu Boduszyńskiemu , właścicie­
l i  dóbr Pliszczyn, położonych w Gubernji Lubelskiej, 
owiecie Lubelskim, Gminie Jakóbowice-Murowane, wy- 

* ane zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem wy­
płaty komu należy;— w ilości rs. 12,684 k. 90, przypa- 
ające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 5 (17) Wrze- 

^niar. b. Alfredowi Smithi Douglasowi Ewansom, wła-

I ścicieiom dóbr Roz wady (Drzewica), położonych w Gń- 
bernji Radomskiej, Pow. Opoczyńskim, Gminie Krzczo­
nów, wysłane zostało do Kasy Powiatu Radomskiego, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 2,876 kop. 
56, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
5 (17) W rześriia r. b. Wojciechowi i Romanowi Kucie 

i skini, właścicielom dóbr Bętkowice. położonych w G u­
bernji Radomskiej, Powiecie Olkuskim, Gminie Ojców, 
wysłane zestało do Kasy Powiatu Kieleckiego, celem wy­
płaty komu należy; w ilości rs. 8.334 kop. 14, przy- 

! padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) 
| Września r. b. Ignacemu Barcikowskiemu , właścicielo- 
; wi dóbr Krzczonów, położonych w Gubernji Radomskiej, 

Powiecie Opoczyńskim, Gminie Krzczonów, wysłane zo­
stało do Kasy Powiatu Radomskiego, celem wypłaty ko- 

I mu należy; w ilości rs. 5,230, przypadające na mocy 
| rozporządzenia Komisji zdnia 5 (17) Września r. b. To- 
, maszowi Laskowskiemu, właścicielowi dóbr Tokarnia, 

położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Kieleckim, 
Gminie Korzecko, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kie-

■ leekiego, celem wypłaty komu należy;—w ilości rs. 795 
. k. 33, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
j dnia 5 (1 0  Września r. b. Ignacemu deGerszt D rużba- 
| ckiemu, właścicielowi dóbr Libiszów B, położonych w 
| Gubernji Radomskiej, Powiecie Opoczyńskim, Gminie 
i Opoczno, wysłane zostało do Kasy Powiatu Radomskiego, 
j celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 3,552 k. 62,
! przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 
| (17) Września r. b. Barbarze Szczepanowskiej, właści- 
I cielce dóbr Kadłub, położonych w Gubernji Radomskiej, 
j Powiecie Radomsaim, Gminie Błotnica, wysłane zostało 
j do Kasy Powiatu Radomskiego, celem wypłaty komu na-
■ leży; w ilości rs. 698 kop. 38, przypadające na mocy 
j rozporządzenia Komisji z d. 5 (17) Września r. b. Jano- 
! " i Borowskiemu , właścicielowi dóbr Rudka-Kijańska, 
j położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubelskim,
| Gminie Wulka Zawieprzycka, wysłane zostało do Kasy 
i Powiatu Lubelskiego, eelem wypłaty komu należy; —w 
I ilości rs. 7,136 kop. 66, przypadające na mocy rozporzą­

dzenia Komisji z dnia 5 (17) Września r. b.' Józefowi 
Zaborowskiemu, właścicielowi dóbr Dąbia, położonych 
w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Łukowskim, Gminie

y  i, wysłane zostało do Kasy Powiatu Siedleckiego, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 2,012, przypa­
ły ®lce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17)

. r - b. Teofilowi Pawlickiemu, właścicielowi
i p° . . leliogora, położonych w Gubernji Radomskiej, 
l owiecie Sandomierskim, Gminie Samborzec, wysłane 

zostało do Kasy Powiatu Radomskiego, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 242 kop. 33, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5(17) Września 
r. b. Leonowi Dobrowolskiemu, właścicielowi dóbr Bu- 
del, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Łukow- 
s nn, mmie Dąbrowa, wysłane zostało do Kasy Po- 
wiatu Siedleckiego, celem wypłaty komu należy; -w* ilo­
ści rs. 7,443 k. 55, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z d. 5 ( 1 7 ) Września r. b. Kamilji Byslrza- 
nows tej, właścicielce dóbr We<deszyn, położonych w 
Gubernji Radomskiej, Powiecie Kieleckim, Gminie We- 
gleszyn, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 2,882, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) 
W rześma r. b. Liberacie Kochanowskiej i Kamilli B y  - 
strzanowskie), właścicielkom dóbr Zalesie, położonych 
w Gubernji Radomskiej, Powiecie Kieleckim, Gminie Wę- 
gleszyn, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, 
celem wypłaty komu należy;— w* ilości rs. 2,595 k. 44, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 
(17) Września r. b. Kamilli Bystrzanowskiej, właści­
cielce dóbr Rębieehowo, położonych w Gubernji Radom­
skiej, Powiecie Kieleckim, Gminie Węgleszyn, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, celem wypłaty ko­
mu należy.

Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych i  Ducho­
wnych  na posiedzeniu d. 2 (14) Września 1866 r. za N. 
19635/2052, udzieliła Antoniemu Kęckiemu, Lekarzowi 
wykwalifikowanemu przez Wydział Lekarski Szkoły Głó •

wnej Warszawskiej, pozwolenie do praktyki lekarskiej w 
Królestwie Polskiem.

Płocki Gubernator Cywilny podaje do wiadomości, 
że przez Najwyższy Manifest wydany 25 lipca (6 sier­
pnia) r. b .v w bieżącym 1866 roku w Królestwie Pol­
skiem naznaczony został pobór do wojska, który rozpo­
czyna się 3 (15) października, a zamyka się 5 (17) li­
stopada r. b. Na zasadzie przepisów zatwierdzonych 
przez władzę (, sposobie ponoszenia powinności rekruc­
kiej i poborze do wojska, wTszyscy popisowi chrześcjań- 
skich i śtarozakonnego wyznań, znajdujący się w wie­
ku i rzędzie wskazanych w załączonej do niniejszego ta ­
beli, obowiązani są osobiście uczestniczyć w losowaniu, 
dla wykonania czego, stosownie do miejsca swego stałe­
go zamieszkania (to jest tara gdzie śą zapisani do ksiąg 
stałej ludności), powinni stawić się do punktów zbioro­
wych niżej wymienionych w- tabeli okręgów konskryp- 
cyjnyoh. Od obowiązku stawienia się osobiście nie wy­
łączają się i ci z popisowych, którzy mieszkają zewnątrz 
swych gmin, chociażby termin udzielonych im paszpor­
tów na czasowy pobyt w tych miejscach nie upłynął. 
Losowanie rozpoczyna się 3 (15) października w każ- 
dym pierwszym punkcie zbiorowym okręgu ktfnskryp- 
cyjnego, to jest w mieście powiatowem i po kolei będzie 
odbywało się dalej, w dalszych punktach zbiorowych 
innych okręgów. Od obowiązku osobi.-tego stawienia sie 
do właściwych okręgów wyjęci są tylko popisowi tej t 
gubernji, mieszkający w Warszawie od 3 (15) września 
r. b. i od wcześniejszego czasu, zapisani do ksiąg niestałej 
ludności tego miasta. Popisowym tym dozwolono spa­
dającą na nich powinność rekrucką spełnić w- właści­
wych miejscach w samem mieście Warszawie. Mieszka­
jący zaś w niej krócej niż od miesiąca, mogą być do­
puszczeni do spełnienia powinności rekruckiej w m ie j­
scu, jeżeli sami tego zapragną, lecz nie inaczej, jak po 
otrzymaniu oddzielnego, na skutek ich próśb, dozwolenia 
Prezydenta m. Warszawy. Ostrzega się, że ponieważ 
według § 203 przepisów o poborze do wojska, każdy 
popisowy, podlegający w swym okręgu wezwaniu do 
ciągnięcia losu, a nie mający prawnego na mocy za­
twierdzonych przez władzę dokumentów, prawa Czaso­
wego uwolnienia od powinności rekruckiej, obowiązany 
jest nieodmiennie stawić się osobiście do swej gminy lub 
miasta, nawet i w takim razie, gdyby mu nie była
w swoim czasie doręczona awizacja o powołaniu go, to
ci co niespełnią tego i nie dowiodą następnie jasnemi 
prawnemi dowodami przyczyn niestawienia się, podle- 
gają pozbawieniu prawa do mogącego im służyć wyłą­
czenia od poboru, a także ntracają prawo na przywileje 
wynikające z wyciągniętych za nich numerów losu, gdy­
by według nich nie przeznaczali się do wojska. A po­
nieważ nikt z popisowych nie może tło ma użyć się nie- 
wiadomością leżącego na nim obowiązku, to niestawiają- 
cy się w swoim czasie i nieusprawiedliwiający niesta­
wienia się, będą przeznaczeni do wojska na rachunek 
poboru, w ciągu okresu całego wieku popisowego, a na­
wet o rok więcej, to jest do 31 lat wieku. W razie zaś 
stawienia się ich po upływie tego czasu, będą ujmowani 
dla wymierzenia na nich kary sądu kryminalnego za 
ukrywanie się przed poborem do wojska.

Uwaga. Dla wiadomości objaśnia się, że w bieżącym 
ro u poi egają losowaniu popisowi następujących kate- 
gorji: 20-letni urodzeni w 1845 roku.

21 u „ 1844 „
22 u „ 1843 „
23  o „  1842 „

. 2f  u u 1841 „ \
Niniejsze ogłoszenie dotyczy nietylko popisowych 

mieszkających w Królestwie Polskiem zewnątrz swych, 
gmin i miast, lecz i młodzież wieku popisowego wska­
zanej kategorji, która na mocy uwalniających' paszpor-' 
tów mieszka zewnątrz Królestwa.— Miasto Płock, 31 
sierpnia (12 września) 1866 roku.

T a b e l a
wskazująca okręgi konskrypcyjne, punkta zbiorowe' 
i kategorje popisowych, podlegających losowaniu w gub. 
płockiej na rok 1867.

\
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N azw a okręgu • Nazwa punktu L a t a
konskrypcyjnego zbiorowego. 1 rzędu |2 rzę.
P łocki. M. Płock.

!
Chrześejanie . 20 21 — —
Starozakonni. 20,21 — — —

Drobióski. M. Drobin. 1
Chrześejanie . . 20 21 — 1
Starozakonni 20 21 22 23 24

Lipnowski. M. Lipno.
Chrześejanie . 20 21 — —
Starozakonni 20 21 22 —

Dobrzyński nad M. Dobrzyń nad
Drwęcą. Drweną.

t Chrześejanie . 20 21 — — --
Starozakonni 20 21122 23 24

M ławski. M. M ława.
Chrześejanie . 20 21 — — —
Starozakonni 20 21 — —

Bieżuński. M. Bieżuń.
Chrześejanie . 20 21 — — —
Starozakonni 20,21 22 — —

Ostrołęcki. M. Ostrołęka.
Chrześejanie . 20 21 — — —
Starozakonni 20 21 — — _

Myszyniecki. M. Myszyniec.
Chrześejanie . 20 21 22 — —
Starozakonni 20,21 — — —

Pułtuski. M. Pułtusk.
Chrześejanie . 20 21 — —- —
Starozakonni 20 21 — __ _

Nasielski. M. Nasielsk.
Chrześejanie . 20 21 — — —
Starozakonni 20 21 22 23 24

Przasnyski. M. Przasnysz.
* Chrześejanie . 20 21 — —

Starozakonni 20 21 22 23 —
Ciechanowski. M. Ciechanów.

Chrześejanie . 20 21 — — j—
Starozakonni 20 21 22 —

M agistrat Miasta W arszawy. — W  wykonaniu re­
skryptu Komisji Rządowej Spraw  W ewnętrznych i Du- 

* cliownych w dniu 31 Lipca (12 Sierpnia) r. h , za N. 
*®23A l  305 podaje do powszechnej wiadomości, że w yda­
ne przez Radę A dm inistracyjną Królestwa, Listy przy­
znania wynalazków poniżej wymienionym osobom, z po ­
wodu niewprowadzenia takowych wynalazków w prak­
tyczne użycie, w terminach paragrafem  4 tychże listów 
zastrzeżonych, w swej mocy obowiązującej upadły, a 
mianowicie: 1) Melchiorowi Nolden, pod d. 16 (28) 
L istopada 1862 r. za N. 175,78 na wprowadzenie do 
Królestwa uprzywilejowanej w Prusach maszyny do ob 
łuskiw ania wszelkiego rodzaju zboża; —  2) Janowi J e ­
rzem u Szefer pod d. 5 (17) Kwietnia 1863 r. za N. 
22169  na wynalezioną przez niego suszarnię do susze­
nia słodu; —  3) Józefowi Sporny pod d. 4 (26) Maja 
1863 r. za N. 22979  na wynaleziony przez niego piec 
% aparatem  oszczędzającym paliwo; — 4) Augustowi Koch 
d. 26 Listopada (11 Grudnia) 18 13 r. ża N. 28047 — 
24897  na wynaleziony przez niego sposób dobywania 
białej i czarnej soli z ługu mydlarskiego;— 5) Karolowi 
M artini d. 1 (13) Maja 1864 r. za N. 3580, na wyna­
leziony przez niego piec, w rodzaju kaloryfera, służący 
do ogrzewania mieszkań i działający za pomocą ogrza­
nego powietrza rozchodzącego się przez spiralne kana­
ły ;— 6) Robertowi i Gustawowi Nejman pod d. 18 (30) 
Sierpnia 1864 r. za N. 6821 na wynaleziony przez 
nich elastyczny m aterac druciany, mający zastąpić uży­
wane obecnie włosiane materace do łóżek; — 7) A ugu­
stowi D ubreitraux pod d. 15 (27) G rudnia 1864 r. za 
N . 9721 na wprowadzenie do Królestwa uprzywilejo­
wanego we Francji, wynalezionego przez niego sposobu 
i  aparatu  tak  zwanego „osmogim“ dla przerabiania 
mączki cukrowej, syropów, słodkich soków i t. p. przed­
m iotów;— 8) Ludwikowi W alkhoff pod d. 2 (14) Marca 
1865 r. za N» 11490 na wynaleziony przez niego apa­
r a t  do noszenia buraków.

W  Wydziale Warszawskiego Z a rzą d u  dochodów z 
akcyzy : Przyłączeni zostali do zarządu nadetatowo: b. 
referent stałej, wojenno-śledczej komisji ustanowionej 
przy Namiestniku królestwa polskiego, radca dworu Ba- 
*yH G ładki i b. urzędnik do szczególnych poruczeń, 
V I I I  klasy okręgowego zarządu intendentury wileńskie­
go wojennego okręgu, radca dworu Piotr A ntonelli, od 
5 (17) sierpnia. Zostają mianowani: nadzorcami akcy- 
rnem i: 10-go ucząstku, dymisjonowany kapitan, z 6-go 
bataljonu saperów Antoni D urzycki 1-y, od 12 (24) 
sierpnia; 9 -go ucząstku, z dymisjonowanych b. starszy 
pomocnik nadzorcy VJ-go zarządu akcyzy w gubernji 
mińskiej, Andrzej Karpow, od dnia 22-go sierpnia (3 
września). Przeznaczonymi zostali: pełniącym obowiąz­
ki akcyznego nadzorcy 16 go ucząstku, dymisjonowany 
podporuczuik Aleksander K rapiw in . od 5 (17) sierpnia 
|  nadzorcami akcyznymi: nadetatowi urzędnicy W arszaw­

skiego Zarządu dochodu z akcyzy: 19-go ucząstku, rze­
czywisty student moskiewskiego uniw ersytetu, Paw eł 
Kowańko , od 12 (24) sierpnia; 6 go ucząstku, sekretarz 
kolegjalny Reinhold von M agnus , od 23 sierpnia (4 
września). Tranzlokowani: Buchalter W ołogodzkiej ka­
sy gubernjalnej R adca Honorowy D ym itry K araułow , 
na buchaltera zarządu od 11 (23) sierpnia; na nadzor­
ców akcyznych: 8 go ucząstku, kontroler powiatowy 
okręgu Błońskiego, Sekretarz Gubernjalny K aro r Jezio­
rański-, 12-go ucząstku, kontroler pow iatowy okręgu 
Łowickiego, Sekretarz Gubernjalny K onstanty K  n ick i; 
18-go ucząstku, pomocnik kontrolera powiatowego, 
Sekretarz Gubernjalny Stefan Bartosiewicz-, 7-go nczą- 
stku, pomocnik kontrolera powiatowego Sekretarz Ko­
legjalny M ichał Kozer s k :, od 20 sierpnia (1 września); 
11 go ucząstku kontroler powiatowy pow iatu W ło­
cławskiego, Radcą Honorowy Kacper L achow ski, od d. 
23 sierpnia (4 września); na pełniących obowiązki nad­
zorców akcyznych: 17-go ucząstku, kontroler powiato­
wy powiatu Gostyńskiego, Radca Honorow y Aleksan­
der Dobrzański-, 20-go ucząstku, kontroler powiatowy 
Powiatu Stanisławowskiego, Sekretarz Kolegjalny T a ­
deusz Szymborski, 5-go ucząstku, kontroler powiatowy 
okręgu W arszawskiego Aleksander G rużewski od d. 20 
sierpnia (1 września) i 15-go ucząstku, kontroler po ­
wiatowy powiatu W łocławskiego, Józef Piasecki, od 
d. 24 sierpnia (5 września).

DZIAŁ METJRZĘDOWY

d-raia ® W rześn ia .
Mniej pomyślne wiadomości zaczynają nad­

chodzić o układach pomiędzy Austrją a W ło­
chami. Główną trudność ma stanowić kwestja 
długu, i podobno układy na jakiś czas zawieszo­
no, zapewne aby rządy m ogły przyjąć ostateczne 
postan wienie. Prusy podobno, na podstawie 
2-go artykułu traktatu pragskiego, nalegają na 
korzyść rozczeń włoskich w przedmiocie długu, 
a jak telegrafowano z Wiednia do Florencji, spo­
dziewane przybycie do pierwszej z tych stolic, 
pruskiego posła barona Wcrthera miało być w 
związku z tern usiłowaniem Prus. Tymczasem  
telegram z Berlina z tejże daty zapewnia, iż 
podróż barona W ertbera do Wiednia, ma jedy­
nie i wyłącznie na celu przywrócenie stosunków  
dyplomatycznych pomiędzy Austrją a Prusami.

Dzienniki włoskie donoszą, że skoro zostanie 
zwołany parlament dla zatwierdzenia traktatuy 
gabinet przedstawi mu wszystkie dokumenta do­
tyczące układów' z Francją, Prusami i Austrją, 
od dnia objęcia przezeń w ładzy aż do ostatecznego 
zawarcia traktatu z Austrją. Gabinet spodzie­
wa się, że sąd parlamentu i kraju o tych doku­
mentach, będzie dlań przychylnym.

Tymczasem Ita lie , w'brew krążącym pogło­
skom zapewnia, że stosunki pomiędzy Francją a 
W łochami, od czasu zawarcia traktatu z 24 -go 
sierpnia (pomiędzy Francją a Austrją w przed­
miocie ustąpienia Wenecji) były jak najserde­
czniejsze, a Francja podczas układów toczących  
się w W iedniu, dała liczne dowody przychylno­
ści dla W łoch.

Utrzymywano, że projekt do prawa w przed­
miocie wcielenia księstw nadeibańskich do Prus, 
przedstawiony przez gabinet berliński sejmowi, 
wyłącza możliwość powrócenia Danji półno­
cnych okręgów Szlezwigu; tymczasem w moty­
wach tego projektu jest wspomnia e, że rząd 
królewski chce sobie zastrzedz możność „nie­
zależnie od głosowania które ma mieć miejsce 
w północnych okręgach Szlezwigu,” ustąpienia 
pewnych okręgów wielkiemu księciu oldenburg- 
skiemu. Zresztą głosowanie to zastrzeżone zo­
stało w traktacie pragskim, wątpićby zatem na­
leżało, aby Prusy tak prędko chciały gwałcić 
jego warunki.

Legja rzymska, która wraz z delegowanymi 
przez rząd papiezki do jej odbioru, miała od­
płynąć 14 go z Antibes do Civita-Vecchia, ma 
być rozmieszczona w prowincji Viterbo, na miej­
sce 71 go pułku francuzkiego.

L a  Fatr., z powodu ogłoszenia w Monitorze,

0 czem donosił telegraf, że cesarz francuzów od­
mówił upoważnienia jen. Osraont i p. Friant do 
przyjęcia posad ministrów' meksykańskich, jako

i niezgodnych z pełnieniem ich obowiązków w 
służbie francuzldej, upatruje nowy dowód ze 
strony rządu trancuzkiego stałego pozostania 
wiernym kilkakrotnie powtórzonym oświadcze­
niom, a szczególniej wr odpowiedzi na nieuspra­
wiedliwione reklamacje rządu washingtońskiego. 
Dziennik ten powiada, iż nie może zapewnić 
czy jest prawdą, że rząd washingtoński prze­
sła ł swe uwagi przeciwko wyborowo takich mi­
nistrów przez Maksymiljana, ale zapewnia, że 
odmowa upoważnienia udzielona została przez 
gabinet tuileryjski z własnego natchnienia, bez 
czekania na czyjekolwiekbądź uwagi, gdyż fakt 
ten okazywałby mięszanie się bezpośrednie do 
spraw wewnętrznych Meksyku. Patrie  dodaje, 
że gdyby pp. Osmont i Friant zrzekli się swych 
obowiązków w służbie francuzkiej, nieby im nie 
przeszkadzało pozostać ministrami meksykań­
skiemu

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa
1 Paryża.

T e 3 e g r a m y 
B e r l i n ,16  września. Uchwalono 

już zaprowadzenie nowego orderu, 
a mianowicie krzyża z metalu zdo- 
hylych armat nieprzyjacielskich, 
który dostępny będzie dla wszyst­
kich stopni wojskowych. Udzielenie 
tikowego nastąpi zaraz po przybyciu 
wojsk.

W ia d o m o śc i telegraficzne.
* Wiedeń, 14 września. P. Werther spodziewany 

jest tu. W przyjeździe jego upatrują styczność z tru­
dnościami, na jakie natrafia wykonanie art. 2-go trak­
tatu pragskiego co do warunków wcielenia prowincji 
weuecjańskiej do Włoch. (Cor. H av. B id )

* B erlin , 14 września. Zapewniają, że podróż ba­
rona Werthera do Wiednia nie pozostaje w styczno­
ści z układami austrjacko-pruskiemi, lecz dotyczy 
przywrócenia stosunków dyplomatycznych pomiędzy 
Prusami i Austrją. (T a m że .)

* Padwa, 13 września. Król włoski wyjechał do 
zamku Sommariva (w Piemoncie), w zamiarze po­
krzepienia swego zdrowia Jego królewska mość wró­
ci tu w końcu b. m. (Tam że.)

* N ow y Jork , <5 września. Prezydent Johnson 
miał w Dótroit (w Michiganie) mowę przeciw kongre­
sowi, w której powiedział, że masy ludu przyjdą mu 
na pomoc i „zniszczą tę kupę radykalnych.” — Pp. 
Roberts i Sweeney zuajdowali się na kongresie fenie- 
nistowskim, odbywającym obecnie swe posiedzenia w 
Troy. (B iu ro  R eutera.)

* Trjest, 15 września. Z Konstantynopola donoszą 
pod dniem 8-m b. ra., że wice-król Egiptu prowadzi 
z Portą układy w przedmiocie odstąpienia wyspy 
Kandji w zamian za haracz nadzwyczajny dodatkowy 
w wysokości 80,000 fun. ster. za pierwszy rok i za 
podwyższenie corocznego haraczu na przeciąg 15 lat.— 
Tefik-pasza, b. minister skarbu, został mianowany 
jenerał gubernatorem Macedonji. {Koln. Z .)

* A teny , 8 września. Tutejszy poseł turecki prze­
słał nową notę rządowi greckiemu. Spodziewa­
ją się zamianowania wkrótce posłów greckich do 
Paryża, Londynu i St. Petersburga. Król po#róci 
zapewne do Aten za 8 lub 10 dni. Eskadra angiel­
ska stojąca na kotwicy w Patras odpłynęła do Pa­
lermo. ( n ien . Z .)

* Medjolan 15 września. Punąolo  zamieścił de­
peszę z Padwy z d. 14 b m., która donosi co nastę­
puje: Corr ere della Venezia zawiadamia o wyje- 
ździe do Wenecji p. Vimercati wiozącego nowe in­
strukcje dla pełnomocnika francuzkiego p. Leboeuf. 
Zaproponowano p. Petitti na komisarza wojennego 
dla objęcia w posiadanie Wenecji. Ustąpienie i od­
stąpienie napowrót Wenecji i twierdz dokonane bę­
dzie przed komisję, która utworzoną być ma z trzech 
wenecjan wybranych wspólnie przez Francję i Wło­
chy. Sądzą, że zawarcie pokoju przyjdzie wkrótce 
do skutku. ( W ien. Z .)



%

119.3

( N a b o Ż e i l S t w o  Ż a ł o b n  e). Jutro, we 1 u izraelitów, przez dwa dni na bezczynność skazaną by- 
Środę, 7 g0 (19) b. m., O godzinie 12-ej W po- ^a> skutek poprawy i jeduostajnośti knrsów zagranicz- 
łudnie, odprawione będzie w prawosławnej ka- n>’Ł'h dobrze wPłyn;iL obniżając od razu ażio w alut za-

Joauicjusza arcybiskupa warszawskiego l no- u .zymala, zostawiając kurs weksli pruskich niższy o 1%, 
wogieorgiewskiego, żałobne nabożeństwo z a s p o - , 1 londyńskich o i % ° 0, ham burgsklch o 1%, pa- 
kój duszy spoczywającego W Bogu Jego Cesar- ryzkich o 2 % % , a wiedeńskich o 2, 2 '/2% . Obroty 
skiej W ysokości W ielkiego Księcia Cesarzewi- I w wekslach jakkolw iek w dniu środowym dość znaczne,

; przy brakti dwudniowej czynności, w ogólnej sumie ty­
godniowej mniejsze być musiały jak  tygodnia poprze-

. ' l ^ a b a w a  l o t e r y j n o - m u z y c z n a ) .  Na ma­
jącą się odbyć w sobotę d. 10 (22) b. m. loterję w 0 - 
grodzie saskim, na korzyść ruskiego towarzystwa 
dobroczynności w królestwie polskiem, sprzedaż bi­
letów i ciągnienie wygranych będą miały miejsce w 
namiotach: pod N. 1 i 2, przy wodotrysku; pod N. a, 
na środku głównej alei z lewej strony; pod N. 4, w 
głównej alei z prawej strony; pod N. 5, koło Żelaznej 
bramy; w namiocie, gdzie sprzedaje się woda sodowa. 
Wyda wania wygranych będzie się odbywało: od 1—250

skiej W ysokeści W ielkiego Księcia Cesarzewi 
cza Mikołaja Aleksandrowicza.

dniego. Ruch w papierach publicznych w tygodniu u- 
biegłym tak był ograniczony jak  go dawno nie pam ięta­
my. Listów zastawnych kupiono bardzo mało, chociaż 
kurs ich skutkiem licznych ofert na serję pierwszą o
/2 — ~J-i°/oi a na serję drugą o % %  się obniżył. Z a­

kupiono cokolwiek listów likwidacyjnych po różnych 
kursach, bardzo mało pożyczki premjowej 1 i 2 emisji, 
której obrót z przyczyny braku dokładnej tabeli z nu­
merami wylosowanemi, w ostatnich dniach tygodnia cał­
kiem ustał; a oprócz tego nabyto pare sum akcij tcre- 

jM fiu u iu  " » T V “' V s p o l s k i c h  po dawniejszym, a pareset akcij warszawsko-
w namiocie pod lit. A. (koło namiotu z wodą sodową); wiedeńskich po podwyższonym kursie. Akcje bydgo- 
Od 251— 1100, w namiocie lit. B. (naprzeciwko fon- skie, o które poprzedniego tygodnia częściej sie dobijano, 
tanny z prawej strony); od 1 1 5 1 -2 0 5 0 , w namiocie w tym całkie.n były zaniedbane, nie znajd,ijac’ mimo ob- 
llt. C. (koło namiotu N. 3); 1 od 2 0 5 1 -3 0 0 0  l dalej mżenia kursu o 1 >/a, j ./,<>/ kupujacycJh odpowiednich.

namiocie lit. D. (koło wód mineralnych). W ygra-; (G . H a n d )
He będą wydawane natychmiast po okazaniu wy gry- j * ( S z c z e g ó ł o w a  s p r z e d a ż  w y r o b ó w  t a-
"ającego biletu, a następnie w mieszkaniu członka b a c z n y c h ) .  Uwagi o § 61 ustawy tabaeznej, zabrania- 
zarządu A. W. Patkula, w domu władzy wojskowej, jącym dystrybutorom otwieranie paczek z wyrobami ta - 
V ciągu tygodnia, codziennie od godziny 10 do 12-ej bacznemi, podałem w  artykule moim zamieszczonym w 
zrana. Osoby niezgłaszające się w ciągu tygodnia po Dzienniku W arszaw skim , N. 101 z r. 65. D la dopeł- 
wygrane, tracą nań prawo. Główne wygrane będą nienia całości, te słów kilka dodaję w nadziei, iż będą 
^ ' / kx r "  z ofiarowanych przez Jej Cesarską na dobie, z powodu objęcia teraz 'interesu tabacznego 
Mość Najjaśniejszą Panią, porcelanowej zastawy do pod bezpośrednią administrację skarbu. N a początku°r. 
śniadania, przepysznie malowanej, dwóch wazonów 1660, po zniesieniu w królestwie monopolu tabacznego, 
do owocow i dwóch wazonów' do kwiatów, 2) z ofia- 1 został wprowadzony system bander..Iowy i ułożono usta- 
lowanych przez Jego (.esarską Wysokość Wielkie- ( wę o podatku konsumcyrjnym od tytoniu i tabaki, sposo- 
go Księcia Mikołaja Mikołajewicza młodszego dwóch bem próby na lat sześć.’ R0 upływie tego czasu, skut- 
wazonow do kwiatów; 3) Z srebnego serwisu do herba kiem nabytego doświadczenia, m iał być ułożony nowy 
7  ^  .próby; 4) z 3-ch biletów wewnętrznej 5 ./0> po- i projekt do ustawy na czas dalszy. W prawdzie dotych- 

i 7 wygranemi; 5) toalety fabryki brageta, 6) czas obowiązująca ustawa i nadal utrzymaną została, ale 
f ''óch kandelabrów tejże fabryki; 7) 4-ch koni wierz- j można się spodziewać, że w następstwie wprowadzone 
cnowych; 8) maszyny do szycia; 9) wielkiego zw ier- ' zostaną w  niej zmiany, których potrzebę praktyka wska­
z a ła  w ramach złoconych; 10 ) dwóch zegarów brą- żuje. Ju ż  w ciągu czasu trw ania rzeczonej ustawy spo- 

^wych; 11) zegaru stołowego; 12) Stolika do sza- sobem próby, ówczesny adm inistrator wydał rozkaz aby 
now Z artystyczną illkrustacją Z perłowej macicy wy- tolerowano niewykonywanie niektórych przepisów, a mię- 
Cbu głuchoniemych tutejszego instytutu; 13) wielkie- dzy innemi i § 61, bowiem jako poręczyciel za odbyt ban­

io  obrazu Olejnego; 1 4 ) złotych bl-anzoletek, broszek deroli, dostatecznie się przekonał, iż’ przez ścisł e prze- 
* °lczyków i pierścionków zdrogiemi kamieniami; 15) strzeganie tego paragrafu, sprzedaż banderoli znacznie się 
^alu  tureckiego; 16) laski trzcinowej z wspaniałą zmniejszyła. Najwymowniejszym dowodem niestosowno- 
Słowką z kości słoniowej i t d. Liczba wszystkich śct § 6 ] ,  będzie porównanie kar za rozmaite przewinie­
n i granych przenosi 3000, a ich wartość przeszło 7UUU ma, ustaw ą przepisanych. I  tak: za naruszenie banderoli 
«r. Większa część przedmiotów ofiarowana je s t przez kupionej u skarbu, czyli za otworzenie paczki, dystrybn- 
żłonków tow arzystw a. —  Cena biletu wejścia do o- tor podlega karze rs. 5, zaś za cały funt cygar lub pa- 

Srodu kop. 1 ),  a biletu na loterją kop. 20. Ciągnienie pierosow deiraudowanycb, właściciel jedvnie 'tylko rs. 4 
wygranych rozpocznie się o godz. 2-ej. W szystkie by- tytułem kary zapłacić jest obowiązany. 'Czyliż to samo 
ety przeznaczone do ciągnienia, będą włożone do kół me je st pobudką do defraudacji, z której wynika zmniej- 

JCdnocześnie, dla uniknienia wszelkich nieporozumień, szeme sprzedaży na drodze legalnej, a tem samem strata 
godzinie 6-ej, ogród zostanie oświecony 7-ma ty- dla skarbu. Dowiedzioną jest rzeczą, ż* sprzedaż e 

“tącami lampek i różnokolorowemi latarkami! a 0 , a koniecznie istnieć musi, jeśli nie jaw nie, to naj 
Sodzinie 9-ei snalnnv hp.H7.ip wielki faierw erk  składa- tajemnie; trudnn Knnrinm T .  >• l.inś „L /,TT lllFk

1 * .  J  B  ,, v
podanego sobie gatunku. JJaw. H a l

cygjtra^buiriety. " K o g o - 1 du* Cym *4 “ So™  T  
Jności publiczności, będą ustawione na środkowym skiej, p rzy 'window anin 4 / 1  r? e)v'
P acyku i w głównej alei ogrodu, numerowane krze- znajdując/sil Z L T
sła 1 ławki. Kontramarki 11a takowe, będą wydawane imieniem Franciszek zna 7 °-sc!‘ a  /ys,tc’

opłatą po kop. 30, w dwóch namiotach! w namio- sna nieostrożność 'p o Z Z T 7  T Ł  PT  wła* 
* e  nr 2, na krzesła i ławki koło fontanny i w wiel- ZOs'tał tymże ka l  ' bardZ° " T  " T ' T
kiej alei do namiotu z wodą sodową, a w namiocie wa rek,-i głowę I n o ' n l ,  g u !  ’ le_
i T  S<Jdow* od Pfccyku, gdzie znajduje się ten na- 1 szL ' Po p L d n iu  GoOieb u  r ° ” " T  " T T
miot, do końca alei w kierunku żelaznej bramy. W ra- Z c u ja c n a  dachu s z Z  !  ?  ’ S t  ^  r ’
zie niepogody, loterja z iluminacją i fajerwerkiem Ł a  spadł z wy8oko/ci , 1 ;od N ’ 2.5° -przy uI,cy
będzie odłożona, o czem nastąpi oddzielne zawiado- J P potłukł. 7 "Cl l 'g0 pię,ra na Z1£lli’c 1 mocn°
huenie. - F

'   iTiillWniimi — -

* ( T y d z i <• „ g ; e ł  d o w y). Poprawa ogólna ' * (W y k  O n a n i e w y r o k  u). St. Petersburg,
ursów w tygodniu upłynionym wprawdzie nie postąpi- 3  września (v. s.J. Dziś, w sobotę, o godzinie 7-ej 
a dalej, ja o tem przebieg dwóch tygodni poprzednich rano, na polu Smoleńskiem został stracony Dymitry 
nosić pozwolił, aifc też nie mieliśmy ani cofania się, Karakozow. Naokoło rusztowania, oddziały różnych 
tu nawet nuktuacij większych. Na giełdzie berlińskiej broni w paradnych mundurach, tworzyły obszerny 

Walory nasze, z małą tylko gdzie niegdzie różnicą, jt- kwadrat. Władze wyższe, które obowiązek powoły- 
rzymały się na w-ysokości ostatnich kursów7 tygodnia wał do znajdowania się przy pokucie za wielką zbro- 

Poprzedniego, z wyjątkiem jedynie pożyczki premjowej, dnię, były obecne. Wielki tłum był zgromadzony.
|  której sztuki emisji pierwszej o 1'/*%, a emisji dru- Skazany był.przywieziony na miejsce stracenia naod-  
«leJ o 1 y2% śię obniżyły. Kursa petersburgskie z wtór- krytym wozie, tyłem do rusztowania. Przed wstąpie- 
°wej giełdy cokolwiek słabsze, na piątkowej powróciły niem nań, pocałował krzyż podany mu przez kapłana, 
o poprzedniego stanowiska; to samo dzieje się z kursa- Odczytano wyrok, jakiemu miał podledz. W kilka 

Hu odeskiemi; jednakże kursa tak jedne jak drugie nie chwil potem sprawiedliwość została wymierzona. (J. 
odpowiadały jeszcze stosunkowi waluty naszej na gieł- de St. Pet.)
, ie  berlińskiaj, a tem samem nie ułatwiały nam należy- ! * ( P o g r z e b  ś. p. hr. M u r a w i e  w a). Siew. Pocz.

Łie operacij. Na giełdzie naszej, która z powodu śwdąt z dnia 3 (15) września pisze: Dziś, w alek sandro-new-

skiej ławrze, odbył się pogrzeb ś. p. hrabiego M ichała 
M ikołajewicza Murawiewa, Najjaśniejszy p an raczyj 
oddać hołd pamięci zmarłego swoją obecnością. Wielcy 
książęta, Cesarzewicz Następca tronu i W łodzim ierz 
Aleksandrowicz, książę P io tr Oldenburgski, książę J e ­
rzy Meklemburg-Strelitz, prawie wszyscy obecni w  P e ­
tersburgu członkowie rady państw a i ministrowie, i 
wielka liczba wyższych urzędników wojskowych i cywil- 
nych, także znajdowali się na tym smutnym obrzędzie. 
Oddział pułku permskiego, którego ś. p. hrabia M ura- 
wiew był szefem, pułk finlandzki gwardji i brygada ar- 
tylerji formowały straż honorową. Przy wyniesieniu 
rumny z cerkwi, Najjaśniejszy P an  raczył stanać konno 

na czele wojska. Najbliżsi krewni i koledzy zmarłego 
zanieśli trumnę do mogiły. N astąp ił odgłos trzykro­
tnych wystrzałów honorowych i ziemia przyjęła w łono 
swoje zwłoki jednego z znakomitszych meżów stanu na­
szego czasu.— H rabia Michał Mikołajewicz Murawiew 
urodzony w ostatnich latach zeszłego stulecia, w roku 
1812, prawie w dziecinnym wieku, został oficerem i 
odniósł ciężką ranę w pamiętnej bitwie borodyńskiej. 
Odtąd aż do zgonu ciągle zostawał w czynnej służbie. 
W różnych czasach i w różnych zawodach, odznaczał się 
takiemi przymiotami i zdolnościami, taką mocą woli i 
energ ji, jakiem i nacechowane były za naszych czasów 
ostatnie lata jego życia. l ir .  M urawiew był vice-gu- 
bernatorem w Mohylewie, następnie gubernatorem w 
Mohylewie, Grodnie i Kurskii, dyrektorem wydziału po­
datków i poborów, dyrektorem korpusu pomiarów, se­
natorem, członkiem rady państw a, ministrem dóbr rzą­
dowych, prezesem wydziału dóbr udzielnych, potem je- 
neiał-gubernatorem  i dowodzącym wojskami w kraju 
północno-zachodnim, gdzie silną ręką przytłum ił rokosz 
1863 r., a  nareszcie prezesem komisji śledczej, ustano­
wionej z powodu zbrodniczego zamachu 4-go kwietnia.

M urawiew był obdarzony niepospolitym rozumem, 
najróznorodniejszemi obszernemi wiadomościami, nad­
zwyczajną pamięcią i niezwykłeni usposobieniem do nie­
zmordowanej i ciągłej pracy. Analityczny kerunek jego 
umysłu u ła tw iał mu trafne zbadanie wszelkich przed­
miotów, dotyczących jego czynności, a zdolność analizo­
wania była ciągłą podnietą do reform, jak ie  przedsię­
b rał lub starał się wprowadzić w różnych gałęziach po­
wierzonego sobie w różnych epokach zarządu. Obok tych
wielkich zalet męża stanu, łączył on, co może mniej było 
znanem, rzadką dobroć serca w życiu domowem i fami- 
lijnem. W chwilach gdy bywał wolny od zatrudnień 
służbowych, znajdowano w nim uprzejmego gospodarza 
domu, przyjemnego i światłego spółbiesiadnika. — Ifr . 
Murawiew zm arł nagle w nocy 28 na 29 sierpnia w 
swojej wsi Syrcu, w powiecie ługskim, gubernji peters- 
burgskiej. W przeddzień śmierci, znajdował sic on przy 
poświęceniu zbudowanej przez siebie cerkwi. Tak wiec 
dopełnienie aktu pobożności chrześcjańskiej zakończyło 
życie, poświęcone pracom w zawodzie służby tronowi i 
ojczyźnie. - fosk. Hied, donoszą, że Najjaśniejszy Pan 
na ac laczył hrabiemu Murawiewovvi brylantowe znaki 
01 eru św, Andrzeja, które na 30 sierpnia wyprawione 
3y y do niego na wieś, ale już go nie zastały przy życiu.

Roz j ja. i układy.
* ( K w e s t j a  d ł a g u ) .  Prusy, powołując się na 

traktat pragski, popierają pretensje włoskie w kwe- 
stji długu wenecjańskiego. Układy zostały na teraz 
zawieszone i odroczone do przyszłego tygodnia 
prawdopodobnie dla tego, ażeby dać obu rządom czas 
do powzięcia stanowczej decyzji. Spodziewać się na­
leży, że decyzja ta przyczyni się do rychłego zawar­
cia pokoju. ( N ord.)

A m e  y.fci.
* ( W y b ó r  p r e z  y d e n t a). P. Józef Joachim 

Perez obrany znowu został prawie jednozgodnie pre­
zydentem rzeczypospnlitej chilijskiej. '(Nord).

* ( S t r o n n i c t w o  r a d y k a l n e ) . '  Deuesze 
z Nowego Jorku z 5-go b. m. donoszą znowu o de!
monstraqach strormetwa radykalnego przeciw pre­
zydentowi Johnsonowi. W miarę tego, jak prezydent 
w swej podróży urzędowej, zbliża się do Star ó w mu-' 
bardziej na północ wysuniętych, mowy jego bywała 
przerywane przez słuchacly, i nieraz’ darą S J S J  
słyszyc krzyki „zdrajca.” W Filadelfji zgromadził 

i się rf-go b. ni. konwent radykalny, który został uor- 
| gamzowany dla stawienia opozycji' ostatniemu > 
j zgromadzeniu, odbytemu w temże mieście przez kmi- 
i serwatystów. Ci ostatni wezwali byli do swego kon- 
j wentu delegowanych od południowców, sprzyjających 
! polityce prezydenta. Radykalni północni chcieli prze- 
I ważnie zgromadzię w Filadelfji unjonistów Południa, 

przeciwnych tejże polityce. Nazwiska atoli Butlera, 
Burnside’a, senatora Sprague, służą dowodem, że 

j konwent radykalny w Filadelfji składa się jedynie 
| z ludzi zamieszkałych w Stanach północnych, lub 
: z yankesów, którzy osiedlili się na południu po osta-
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niej wojnie i którzyby chcieli utrzym ać tam  ucisk 
wywierany przez północ. (L a  Pa.tr.)

* ( R e d u k c j a  d ł u g u ) .  Korespondencja M oni­
tora dońośi, ż“ dług am erykański zmniejsza się po 
10 miljonów dolarów miesięcznie. (L a  F r .)

* (K w e s t j a r e f o r m y ) .  D a jly  Telegraph dono­
si, że deputacja ligi reformistowskiej narodowej zgło­
siła się 13-go b. m. do p. Gladstone’a, w jego rezy­
dencji Carlton-House-Terrace, dla przekonania się, 
czy ten mąż stanu zechce poprzeć ruch reformistow- 
ski przez swą obecność na wielkim meetingu, który 
odbędzie się 24-go b. m. Konferencja z p. Gladsto- 
nem  trw ała dość długo; roztrząsano kwestję w spo­
sób bardzo szczery i serdeczny, i zarazem w duchu 
wyłącznie praktycznym. Z innego źródła donoszą, że 
deputacja opuściła rezydencję p. Gladstone’a z p rze­
konaniem o słuszności powodów, dla których ten mąż 
stanu odmówił swego udziału bezpośredniego w ru ­
chu reformistowskim. (L a  F r.)

* ( Ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i ) .  Przewódcy fe- 
njeuów w Stanach Zjednoczonych przyczyniają ciągle 
kłopotu rządowi angielskiemu. W ysyłają się zawsze 
jeszcze wojska do Kanady. W oczekiwaniu tych po­
siłków jenera ł gubernator posiadłości angielskich w 
północnej Ameryce, przedsięwziął środki ułatw iają­
ce uruchomienie milicji miejscowej i wystawienie 
pułków ochotników. (Norcl).

Austria.
* (K w e s t  j a w ę g i e r s k a ) .  Mem. dipl. za­

przecza pogłosce szerzonej przez niektóre dzienniki, 
że konferencje, k tóre odbyły się pomiędzy hr. Bel- 
credi i kilku znakomitymi mężami politycznymi W ę­
gier, w celu osiągnięcia skutecznego porozumienia, 
spełzły na niczem. Przeciwnie, rezultat tych konfe- 
rencij przedłożony został przez m inistra stanu do 
sankcji cesarza.

Azja.
* ( K o n w e n c j a ) .  Monitor pisze, że ostatnie 

wiadomości otrzymane z Japonji są bardzo zadawal- 
niające. Rząd tajkuna zaw arł z reprezentantam i 
mocarstw zagranicznych konwencję, której główna 
osnowa je s t następująca: W portach otwartych dla 
handlu będą mogły być założone składy dla towarów. 
Same tylko towary użytkowane w kraju ' będą podda­
ne pod przepisy prawa. Dawne taryfy podlegną re ­
wizji, a towary sprowadzane z prowincij niezależnych 
bezpośrednio od władzy tajkuna, nie będą podciąga­
ne pod osobne przepisy prawa. Japończycy mogą o- 
puszczać cesarstwo, podróżować za granicę i kupo­
wać domy w Europie. Zniesioną zostanie interw en­
cja władzy miejscowej w trauzakcjach pomiędzy cu­
dzoziemcami i japończykami. Daimiosy zostaną upo­
ważnieni do wchodzenia w bezpośrednie stosunki 
z europejczykami w portach otwartych dla handlu. 
Konwencja ta, k tó ra  dla handlu europejskiego w J a ­
ponji znaczne przyniesie korzyści, świadczy o wybór- 
nem usposobieniu rządu tajkuna względem europej­
czyków.

Francja.
* (L e g j o n r z y m s k  i). P a ryż , 14 września. 

Legjon rzymski ma dziś wsiąść wr Antibes na pokład 
fregaty przewozowej Eldorado , która wczoraj odje­
chała z Tulonu. Jen era ł Courten, kapitan Maistre je ­
go adjutant i podintendeut wojskowy Massimi, wszy­
scy trzej zostający w służbie rządu papiezkiego i de­
legowani do odbioru w drodze urzędowej legjpnu, 
wsiądą także na pokład statku  Eldorado , który prze­
wiezie ich do Civita-Vecchia. (L a  P a tr .)

H i iz p a a jf i.
* ( W o j n a  h i s z p a ń s k o  - c h i l i j s k a ) .  Z Ma­

drytu  donoszą, że m inister spraw zagranicznych Sta­
nów Zjednoczonych p rzesłał jenerałowi Kilpatrick, 
posłowi chilijskiemu, depeszę z propozycją interwen­
cji rządu waszyngtońskiego w.zajściu hiszpań.-ko- 
chilijskiem. (L a  F r.)

T u rc ja -
* ( P o ł o ż e n i e  k r a j  u). Cesarstwo tureckie 

znajduje się obecnie pomiędzy dwoma przeciwnemi 
prądami; dwa te prądy są odmiennego między sobą 
charakteru, lecz oba bardzo groźne: z jednej strony 
widzimy ludność clirześcjańską, życzeniom której rząd 
konstantynopolitański nie chce zauosyć uczynić i któ­
rej nie je s t zdolny powstrzymać; z drugiej zaś strony, 
występuje żywioł mahometański, którego fanatyzm 
usiłuje rzucić w Europie ostatnie promienie i którego 
zapał nie mógłby być, nawet przy najlepszych chę­
ciach, powstrzymany przez sułtana. Widzimy przeto 
przebudzenie się. fanatyzmu muzułmańskiego i zara­
zem przebudzenie się dążności helleńskich części 
szczepu greckiego, pozbawionego jeszcze dotąd nie­
podległości; dodać do tego należy stan opłakany

księstwr dunajskich, niecierpliwość ludów sławiań- 
skich zamieszkujących Turcję i podnoszących rokosz 
przeciw jarzm u, które rząd turecki usiłuje wszelkie- 
mi sposobami uczynić dla nich nieznośnem; wszystko 
przeto jednoczy się dla postawienia znowu w obec E u ­
ropy strasznego zadania kwestji wschodniej. (N ord.)

Włochy.
* ( A l l o k u c j a  p a p i e ż a ) .  Jour. de B ru x e l­

les podał tekst mowry mianei przez ojca św. 26 sierp­
nia, po ogłoszeniu dekretu uznającego cuda zapropo­
nowane dla kanonizacji błogosławionego Pawia od 
Krzyża, założyciela zakonu passionistów. „Rsligja ka­
tolicka", powiedział między innemi Pius IX. „nie jest 
bezpłodną i jałową, jak  wszystkie sekty. Sekty, bę­
dące dziełem złości łódzkiej, mogą zrodzić jedynie zle; 
przeciwnie religja katolicka jest dziełem Bożem, dzie­
ła  zaś Boskie wydają owoce życia wiecznego." P ro ­
pozycja Anglji co do schronienia dla papieża na wy­
spie Malcie byłaby przeto, podług tej doktryny, b a r­
dzo złą rzeczą. Jakim  więc sposobem dzieje się, że 
liczni członkowie św. kolegium zalecali przyjęcie tej 
propozycji? (N ord.)

* ( S t o s u n k i  z F r a n c j ą ) .  We W łoszech 
starają się o rozpowszechnienie wszystkich krzy­
ków wywołanych przez prasę miejscową z powodu 
ukazania się noty w Monitorze z d. 5-go lipca. G ło­
sy te są jednak bezzasadne. Dziennik Italie  widział 
się też zmuszonym ogłosić z swojej strony następu­
jącą notę; „Wiemy, żeod trak tatu  24-go sierpnia sto­
sunki pomiędzy Francją i Włochami są jak  najser­
deczniejsze, i że mianowicie w toczących się układach 
rząd francuzki dał dowód, iż postępuje jako dobry i 
wierny sprzymierzeniec.” Nic zresztą taidego nie za­
szło, coby mogło przeszkodzić owym stosunkom; 
przeciwnie, położenie obecne je s t tak szczęśliwe, iż 
jak  najlepsze stosunki istnieją tak pomiędzy Francją 
i Włochami, ja k  i pomiędzy Włochami i A ustrją. (L a  
P a tr .)

* ( K o n f i s k a t a  d z i e n n i k a ) .  Unita ita- 
liana  skonfiskowaną została dziewięć razy w prze­
ciągu niespełna jednego miesiąca. (L a  F r.)

Korc-spoadanoja Daieanlka WitrSsawakiego.
L w ó w , 15  w rześn ia .

Przeyląd — Ostateczna rozprawa w procesie p. Widmana 
odroczona.

Przegląd, chociaż nieprzyjazny Rosji, lecz daleko 
oględniejszy i nie tak wściekający się na wszystko jak 
donkiszotowska Aarodówk ?, — zamyśla od 1-go paź­
dziernika rozszerzyć się wychodzeniem codziennem 
(wychodzi obecnie 3 razy w tygodniu) i je s t nawet na­
dzieja, że się mu jakaś część prenumeratorów Naro- 
dówki okroi.

W  sprawie Widmana wystosowano zapytanie do 
Wiednia, czy a rtX . trak ta tu  pokojowego stosuje się do 
będącego w toku procesu. Dobrze się tu da zastoso­
wać przysłowie: „co się cdwlecze, to nie uciecze;” 
albowiem art. ten zasłania tylko tych skompromi­
towanych wobec rządu, którzy się karygodnych czy­
nów jedynie w tych krajach koronnych dopuścili, w 
których się nieprzyjaciel znajdował; przeciwnie G ali­
cja wolna była od nieprzyjaciela i p. Widman wydając 
tę broszurę, popełnił to, czego wówczas mógł się do­
puścić tylko najzaciętszy nieprzyjaciel Austrji. Y.

P aryż, 11 września. 
Gwarancja moralna isprzedajność prasy paryzkiej; dowody na 

to. — Cytacja z Proudhona."
Gdy rząd grecki przystąpił w r. 1 8 3 2 -3 3  do em i­

sji swej pożyczki 60 milionowej, pod potrójną gwa­
rancją Francji, Anglji i Rosji, obligacje w wysokości 
1,000 franków al pari i przynoszące po 5 od sta 
procentu, sprzedawane były- po 1,024 franki, co zna­
czy, że pożyczka ta  zuegocjowaną została w ten spo­
sób, iż rząd grecki płacił od niej mniej niż po 5 od 
sta Gdy zaś Meksyk przystąpił w r. I860 do emisji 
swych obligów, po 500 franków al pari, przynoszą­
cych po 30 franków procentu, z nadzieją wygrania 
obok tego losów po 10,000, 100,000 i 500,000 frank., 
znalazł on nabywców, którzy płacili po 845 franków 
za każdy oblig, a zatem rząd meksykański musi p ła­
cić za tę pożyczkę 13 od sta, licząc w to i loterję. 
Przy samej gwarancji kraju  tak wypłacalnego, jakim 
jes t Francja, cesarz Maksymiljan byłby mógł zacią­
gnąć w r. 1865 pożyczkę, tak samo jak  król grecki 
Oton w r. 1833, płacąc najwyżej po 4 ‘/2 do 5 procent. 
Oświadczenie złożone przez p. Rouher w eiele prawo- 
dawczem, że skarb francuzki nie podejmuje się żad­
nej rękojmi, ani pośredniej, ani bezpośredniej, łącznie 
ze stopą procentową 13 od sta zamiast 5 od sta, było 
dla nabywców tych obligacij dostatecznem ostrzeże­
niem. Ze stanowiska tak moralnego jak  i prawnego, 
rząd francuzki nie może odpowiadać za tę pożyczkę. 
Jeżeli jacyśkolwiek obywatele, czy to urzędnicy, czy

też^ bankierzy lub publicyści, nabyli obligacje meksy­
kańskie bez względu na powyższe oświadczenie mini­
stra  Rouhera, w takim razie muszą oni sami sobie 
winę przypisać i ponosić z własnej fortuny straty , na 
jakie narazili się. Wymagania prasy francuzkiej po- 
lityczno-finansowej na korzyść posiadaczy obligacij 
meksykańskich i ze stra tą  dla kontrybuentów francu- 
zkich, wydają się nam tem nresprawiedliwszemi, że je ­
żeli istnieje jaka korporacja, dla której poczucie obo­
wiązku, honoru, odpowiedzialności, zasad moralnych, 
je s t rzeczą całkiem nieznaną, to korporacją tą  jest 
niezawodnie dziennikarstwo paryskie. W spomniałem 
w jednej z moich poprzednich korespondencij o zna­
cznej liczbie dzienników należących do p. Mires‘a i 
spółki, czyli do towarzystwa wekslarzy. Będziemy 
badać w dalszym ciągu tę  plagę trapiącą Francję.

IV dziennikach nie będących zupełną własnością 
spekulantów, znajduje się rubryka panegiryczna, mie­
szcząca w sobie nie obwieszczenia przemysłowe, któ­
re każdy potrafi odróżnić, nie kładąc ich na karb 
odpowiedzialności redakcji, ani też nawet reklamy 
pomięszane z rozinaitemi wiadomościami, lecz wstęp­
ne artykuły  rozumowane, rozprawy ekonomiczne, po­
lityczne, społeczne, oddane na usługi przedsięwzię­
cia, którego podjęli się spekulanci, i podpisane przez 
samego autora. Jak  skoro p. Mires, po swym zna­
nym powszechnie procesie, ukazał się znowu na wi­
downi z projektem założenia banku państw, z kapita­
łem iOJ miljonów, cała prasa paryzka zaczęła popie­
rać ten projekt. Constitutionnel z 17 listopada 18 54 
życzy na pierwszej swej kolumnie powodzenia temu 
przedsięwzięciu, którem u poświęca osobny artykuł 
podpisany przez p. Vitu, tego samego, który będąc 
obecnie redaktorem  dziennika Etendard, powątpiewa
0 bezinteresowności p. Katkowa! Opinion Nationale 
z 18-go tegoż miesiąca i roku, w artykule podpisa­
nym przez p. Majespine (obrońcę emigracji polskiej)
1 umieszczonym również na pierwszej kolumnie, tak 
przemawia do ludu francuzkiego:

„Jeżeli założyciel banku państw może przyczynić 
się, jak  to je s t jego zamiarem, do przywrócenia ta r­
gowi francuzkiemu przewagi, jaką ten ostatni posia­
dał w r. 1856, za pomocą przyciągania kapitałów za­
granicznych na korzyść jego kombinacij, w takim  ra ­
zie dobrze zasłuży się krajowi, oraz swym dawnym i 
nowym akcjonarjuszom. Nasze życzenia i nasze sym- 
patje towarzyszyć mu będą w jego dziele."

Siecle z 2 1-go listopada poświęcił tej kwestji dwie 
szpalty swej drugiej kolumny, podając dziewięć arty ­
kułów, ani mniej ani więcej jak  kiedy p. Havin mówi 
o Polsce z wysokości swych szczudeł; inne organa 
prasy poszły za tym przykładem. Na nieszczęście 
dla autora powyższego projektu i dla jego chwalców, 
ministerstwo znalazło, że nazwa „banku państw", 
w chwili, w której żaden rząd nie szukał pożyczki, 
była zbyt nieokreślona i pozostawiała zanadto obszer­
ne pole dla arbitralności, i z tego powodu odmówiło 
upoważnienia na emisję 100 miljonów. Pod inną for­
mą, mistyfikator Mires uchodził za męczennika i pra­
sa paryzka wynurzyła mu swe spółubolewanie.

Chcąc badać przywary tego świata, należy czerpać 
zawsze m aterjały w Gazette des Tribunaux. W sty­
czniu i lutym 1859, towarzystwo francuzkie żeglugi 
parowej, transportów lądowych i poczt, zdawało spra­
wę ze swych czynności przed 8-mą izbą sądu policji 
poprawczej. Podajemy następujący ustęp z rozpraw: 
”P. Mancel", powiada p. Valdouer, „doręczył 40 ak­
cij p. M errier,.ajentowi ogłoszeń, i pauu Leo Lespes 
(dzisiejszemu p. Tymoteuszowi Thrimm), dziennika­
rzowi, którzy podjęli się zachwalania przedsięwzięcia. 
Ogłoszono przeto, że przyniesie ono od 32 do 46%  
zysku. Później ci przedsiębiercy ogłoszeń, nie mając 
zaufania do wartości akcij, żądali ażeby towarzystwo 
wzięło je  uapowrót i zapłaciło za nie monetą. Dore- 
k tor odkupił te akcje za 20,050 franków. W ten 
sposób autorowie reklam  widzą że interes je s t s tra­
cony; przedsiębiorą oni ze swej strony środki ostro­
żności, lecz pomimo to nie przestają obiecywać swym 
czytelnikom od 32 do 46%  zysku.* A gdzież jest 
odpowiedzialność moralna.

W procesie des Petites voitures znajdujemy podo- 
bnyż wypadek: ,, Adwokat cesarski. — Co pan wieś* 
o doręczeniu akcij panu B er’owi. — P. Docoux. Są ' 
dzono, że należy zachęcić dziennikarzy. Przeznaczo­
no na to sumę 25,000 franków w akcjach, które roz­
dano rozmaitym dziennikom."

Oprócz rozdawania akcij, o czem tylko co wspo­
minałem, akcij stanowiących wynagrodzenie, nie za 
obwieszczenia lub reklamy, lecz za artykuły  rozumo­
wane, je s t jeszcze inny rodzaj przedajności, o który® 
wypada wspomnieć. Zawiązuje się towarzystwo, u- 
czciwe lub też podstępne, mniejsza o to. Posyła sig 
każdemu dziennikowa pewną liczbę akcij al pari; li ' 
czba tych akcij zależy od stanowiska pisma; akcje te
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dzielą się pomiędzy rozmaitych redaktorów i uczestni­
ków. Akcje te dają się w nominalnej wartości, 50G 
naprzykład franków; jeżeli dziennikarze przyczynią 
się wszystkiemi sposobami do podniesienia ich k u r­
sów do (100 lub 700 franków, przewyżka 100 lub 200 
franków staje się ich zyskiem. Jeżeli zaś kursa spa­
dną lub pozostaną al pari, tem  gorzej dla dziennika­
rzy, gdyż nie osiągną żadnego zysku

W ten sposób dziennikarze stają się spółsprawcami 
oszustw na całe miljardy, dla uzyskania kilku tysięcy 
franków gratyfikacji.

Gdzież je s t odpowiedzialność moralna!...
Innym rodzajem spólwiny moralnej pomiędzy pra­

są paryzką i spekulacją, je s t branie w dzierżawę k u r­
sów giełdowych. N iektóie domy płacą po 50 i po 
60,000 franków rocznie za prawo redagowania, stoso­
wnie do swych operacij, buletynu finansowego jak ie­
go dziennika. Domy te  podają, według swego zachce­
nia, zbyt nizkie lub zbyt wysfikie kursa, stosownie do 
swego własnego interesu, zwłaszcza w epoce przypa­
dającej pomiędzy dwiema likwidacjami. Umowa po­
między dyrektorem  dziennika i bankierem  jest taje­
mnicą. Nie mógłbym przeto postawić dowodu na mo­
je  twierdzenie, gdybym nie miał pod ręką niewyczer­
panego arsenału sądu policji poprawczej. W ykry­
cia w tym względzie pochodzą znowu z rozpraw ja ­
kie miały miejsce w 7-ejizbie tegoż sądu na posiedze­
niach z 28 i 30 maja 1812. Chodzi o p. Serres a, 
bankiera zamieszkałego przy ulicy d’Amsterdam, fi­
nansisty, który czerpał zasoby z kas legitymistów i 
katolików, który miał pomiędzy swą kjentelą głównie 
kanoników , osoby duchowne wszelkiego stopnia, 
szwajcarów kościelnych, zakrystjauów. W ziął on był 
w dzierżawę trzy buletyny giełdowe, mianowicie w 
Gazette de France , w A m l de la Religion  i w Jour­
na l des villes et des campagnes. Umowy zawarte w 
tym względzie znajdują się in extenso w aktach sądo­
wych. Oto jeden z nich wyjątek:

„Skutkiem  tego porozumieliśmy się pod tym wzglę­
dem, że zgadzam się na to, iż pozycja, jaką  nabywa­
cie w Gazecie, posłuży wam do założenia domu ban­
kowego i stręczeń kapitałów, i oprócz tego zgadzam 
się zalecać bezpośrednio i osobiście ten dom, ktorego 
macie zostać dyrektorem , moim prenumeratorom i 
moim przyjaciołom. W arunki pieniężne, zagwaranto­
wane dla gazety są następujące: 1" 2 5 /0 z zysków
przedsięwzięcia; 2° suma roczna 24,000 fiankow
k tó rą  obowiązani jesteście spłacać w ratach miesię­
cznych, objętą zostanie tą  częścią zysków i stanowić 
będzie minimum honorariów. Jakikolwiek będzie stan 
interesów, suma 24,000 franków ma być zawsze nale­
żną i spłacaną w ratach miesięcznych zgóry- (. edp.) 
L o u rd o u ixJ  < _ ,

Umowa z dziennikiem A m i de la R eligion_zte ago- 
wana jest w tymże duchu. Dziennik d  s (
campagnes zawarł umowę na zasadzie wynagrodzenia 
w wysokości 10,000 franków rocznie, czyli wszystKie 
trzy  dzienniki razem miały otrzymywać 5 8 ,0 0 0  iran- 
ków honorariów rocznie, za samą li redakcję DU1̂ G~ 
nu giełdowego, nie licząc w to reklam  i obwieszczeń. 
A tymczasem, komuż znany był dom bankowy - 
res’a, dom podrzędny, siedmnastej kategorji- z e ­
staw ił on 957,950 franków deficytu. O nędzna j 
wności publiczna, i niemniej nędzne oszustw o.

..Chcemy zwrócić waszą uwagę," powiedział proku­
ra to r cesar-ki Hernard, „na  te umowy bezczelne, 
k tóre czynią, rzec można, spólnikami o sz u s tw  popeł­
nionych tych, którzy przez haniebne s p ó łd z ia ła n ie ,  
dopomogli do spełnienia takowych.”

Akcjonarjusze doków, kanału rzeki Ebro, r  oz nosi­
cielstwa paryzkiego, dróg hiszpańskich, portugalskich 
i rzymskich, kolei włoskiej, banków Mires’a, Serres a, 
Thurueyssen’a, fabryk żelaza Decazeville’a, Graisse- 
sac’a w Beziers i tysiąca innych przedsiębierstw, któ­
re  mniej więcej upadły, obowiązani są swą ru iną pra­
sie paryzkiej i jej bezczelnym frymarkom. Ci nie­
szczęśliwi posiadacze akcij bez kapitału, obligacij bez 
hypoteki, krzyczą zgłodniali na prasę paryzką, na 
k tó rą  spada więcej niż odpowiedzialność moralna, 
gdyż brała ona za pieniądze udział w oszustwie.

W polityce tak  samo jak  w kwestjach finansowych, 
przekonano się o przedajności prasy paryzkiej. Co 
się tyczy powstania polskiego, faktem jest powsze­
chnie znanym, że prasa paryzka, która staw ała w o- 
bronie tego powstania we wszystkich jego fazach, by­
ła  płatną za to. Cztery kroć stotysięcy franków wy­
szło z kasy hotelu Lam bert dla zapłacenia za sympa- 
tje dziennikarstwa francuzkiego, nie licząc w to poda­
runków i obiadów dla panów redaktorów wielkich 
dzieaników.

Zakończymy wnioskiem wyprowadzonym przez 
Proudhona w przedmiocie prasy paryzkiej: „Za na­
szych to dni nauczono się ciągnąć zyski z jawności 
publicznej; od naszych także czasów datuje nawał

kłamstw, k tóre wprowadziły w błąd opinję publiczną.
Br asa oaazaia się jjOu wszy si^iem . 1 1'
mienną i przedajną. Stało się dla niej przyzwy­
czajeniem i rzemiosłem mówić ad libitum  za i prze­
ciw wszelkim kwestjom; powstawać na wszelkiego 
rodzaju sprawy lub bronić takowych; podawać wszel­
kie wdadomości lub zaprzeczać im; zachwalać lub 
czernić, za wynagrodzeniem pienieżnem, wszelką ideę, 
wszelki wynalazek, każde dzieło, wszelkiego rodzaju 
tow ary , wszelkie przedsiębierstwo. Giełda i dom 
bankowy, towarzystwo komandytowe i sklep, lite ra tu ­
ra  i przemysł, tea tr i sztuki piękne, kościół i wycho­
wanie publiczne, polityka i wojna,—wszystko stało się 
dla niej środaiem dla popierania agitacji, oraz dla 
ciągnięcia własnych zysków. Sam nawet sąd przysię­
głych i trybuna nie zdołały uniknąć jej kłam stw i 
podstępów. Ten a ten winowajca został przez n ią 
uniewinniony, podczas gdy nie jeden niewinny został 
uznany za winnego zbrodni. Najważniejsze kwestje 
polityczne stały się w jej ręku kwestjami zysku p ie­
niężnego: kwestja wschodnia została zaprzedaną; kwe­
stja włoska, również; kwestja polska, również; kwe­
stja Stanów Zjednoczonych, również  Tysiąc la t
więzienia i sto miljonów kary pieniężnej, nie zdołały­
by zagładzić zbrodni popełnionych przez prasę fran- 
cuzką, licząc tylko od r. 1852.” ( P . J . Proudhon , de 
la  capacitc politique des classes ouvrieres.)

Mój wniosek ostateczny jest taki: Gdyby rząd "ru­
ski chciał zniżyć się aż do dawania jałmużny prasie 
francuzkiej, nie usłyszelibyśmy ani jednego słówka 
wymierzonego przeciw Rosji. Za 200,900 franków ro ­
cznie można zamienić szczekanie dziennikarzy fran- 
cuzkich na największe pochwa y. Dzięki Boga, Rosja 
nie potrzebuje takich protektorów! M. M.

P aryż, 12 września.
Zdanie prasy zagranicznej o F ra n cji.—Szow inizm .—  Monde.—  
G łos Wolni/ i ę tie p id leo ło ść  — B łęd y  emigracji. — M owa D ąbro­

w sk iego .—K arpouszko żąda indemnizacji.

W oczach dzienników pruskich i niektórych innych 
pism zagranicznych, k tóre zdają się spoglądać od kil­
ku la t na Francję z pewnego rodzaju politowaniem, 
przewaga Francji w E iuopie została całkiem zni­
szczona, gdyż utworzyły się tuż przy jej granicach 
dwie potęgi militarne, zdolne stawić jej opor. Szo­
winizm francuzki jest w rozpaczy i żąda głośno no­
wych zwycięztw i zaborów dla przywrócenia równo­
wagi na korzyść Francji, k tóra potrzebuje nie wolno­
ści prasy, lecz wyższości bębna i karabina. Smutne 
to położenie rzeczy zniewala prasę francuzką do ba­
dania opinji publicznej i do zaniedbywania wszelkich 
kwestij, ażeby zwrócić całą uwagę na reorganizację 
armji.

Monde i inne pisma klerykalne pioronują na Bel- 
gję, k tóra z mocy swych przepisów policyjnych, za ­
broniła procesij i innych zgromadzeń religijnych.

Glos W olny  powstaje na N iepod leg łośc  i zarzuca 
jej dążuości austrjackie i zbytnią stronność dla tak 
zwanego kom itetu reprezentacyjnego. Polityka emi­
gracji polskiej nie przestaje błądzić po dawnemu, 
przyzywając na pomoc, raz Francję, innym razem  Sa- 
ksonję, k tóra  nie zdołała sama obronić się; innym zaś 
jeszcze razem oddaje się ona ciałem i duszą^ hr. Bi­
smarckowi, k tóry  teraz właśnie oświadczył, iż po- 
znańczycy są dobrymi prusakami; obecnie zaś błaga 
ona o pomoc A ustrję, która nie zapomniała zapewne 
o publikacjach emigracji polskiej, których ty tu łu  są 
następujące: „Rzeź galicyjska 1846." „Zbrodnie Habs­
burgów.” „Przywłaszczenie rzeczypospolitej krako­
wskiej.” Do tego dodać jeszcze należy pogróżki wy­
mierzone przeciw hrabiem u Mensdorff—Pouilly, z do­
łączeniem życiorysu tego dyplomaty, który to życio­
rys je s t zbiorem kłam stw  i oszczerstw, nagromadzo­
nych i poprawionych przez K rystjana Ostrowskiego.

Dąbrowski, lubiący zamydlać oczy nieukom, tracą­
cym czas na słuchaniu jego opowiadań, zgromadził 
wczoraj około pięćdziesięciu naszych lazzaronich, po- 
ziewających na słońcu i rozsiadających się lub leżą­
cych na ławkach bulwaru w Batignolles, i dał im ra ­
dę, ażeby śledzili uważnie za wszystkiemi przegląda­
mi i manewrami armji francuzkiej, dla zdania sobie 
sprawy z ewolucij militarnych, oraz ażeby ćwiczyli 
się w marszach i kontr-inarszach a to z powodu wy­
chodzącej na jaw  kwestji wschodniej. Widzimy przeto 
nieustanną mistyfikację.

Karpouszko, ten sam, który stawał w sądzie przy­
sięgłych w sprawie Drozdowskiego, zgłaszał się teraz 
do biura zapomóg z prośbą o udzielenie mu zasiłku 
dla wynagrodzenia go za długie więzienie prewencyj­
ne. Gdyby przyszło do dawania indemnizacji tym 
wszystkim, którzy znajdowali się w więzieniu pre- 
wencyjnem, potrzebaby mieć potężny budżet. A . M.

i  i

Kronika sądowa.
Napad na burmistrza.

Do liczby zbrodni z rządkiem zuchwalstwem po­
pełnionych, należy niewątpliwie sprawa trzech braci 
K. K., k tórą  w dzisiejszej kronice zamieszamy. Nie 
przedstawia ona wprawdzie ani ważnej kwestji p ra ­
wnej, ani trudności w śledztwie, ale jak  z jednej stro­
ną poucza do czego, w danych okolicznościach, kilku 
gotowych na wszystko awanturników posunąć się 
może, tak z drugiej daje smutny obraz niedołęztwa 
czy też apatji kilkotysięcznej ludności miasteczka, w 
pośród której jawnie i z całą bezczelnością mogły być 
dokonane gwałty podobne.

Dnia 20 marca (1 kwietnia) 1863 r. z rozkazu bur­
m istrza m iasta Daleszyce w gubernji radomskiej, 
sprowadzili ławnicy do m agistratu Piotra K., mie­
szczanina, dla wykonania na nim z wyroku sądowego 
kary trzechdniowego aresztu; że zaś człowiek ten sta­
wił się nader zuchwale i obawiano się przytem żeby 
nie uciekł, burm istrz kazał go okuć w kajdanki i za­
trzymać w kancełarji.

Na wiadomość o tem, bra t aresztowanego Marcin 
K., wezwawszy na pomoc trzeciego brata Wincentego 
K. — obadwaj także mieszczanie i gospodarze ro ln i— 
oraz Leona D. wyrobnika, i uzbroiwszy się w kosę, 
pikę i topory ciesielskie, ruszyli celem uwolnienia a- 
resztowanego do m agistratu, przed którem jednocze­
śnie ludzie gromadzić się zaczęli.

Stanąwszy przed domem, Marcin K. zażądał wypu­
szczenia brata, a nie otrzymawszy przychylnej odpo­
wiedzi, wpadł do kancełarji, P iotra K. wyprowadził i 
siekierą kajdany mu rozkuł. Przestraszony burm istrz 
nie zdołał temu przeszkodzić, a widząc iż zanosi się 
na większą awanturę, pozamykano drzwi i okna. 
„Bracie M arcinie! krzyknął wówczas uwolniony P io tr 
K., pójdź ! trzeba tę psią krew nauczyć, za co mnie 
okuł w kajdany!” i kamienie posypały się w szyby 
m agistratu, a w ślad za tą  kanonadą, Marcin i P io tr 
K. K. rzucili się do okien, wyrwali ramy i z toporami 
w ręku wpadli do mieszkania burmistrza. Z czterech 
gospodarzy znajdujących się podówczas w m agistra­
cie, dwóch po prostu uciekło, jeden z nich, ławnik, 
pobiegł szukać pomocy, a czwarty schow ał1 się pod 
kanapę. Napadnięty burm istrz, człowiek przeszło 
sześćdziesięcioletni, mając przy sobie tylko swą sio­
strzenicę Anielę S., nie był w stanie stawić oporu. 
Rozbójnicy rzucili się na niego i zadając ciężkie razy 
ostrzem i obuchami siekier, złamali mu w dwóch koń­
cach rękę, przetrącili żebro, rozcięli głowę i liczne 
po całem ciele pozadawali rany i potłuczenia, tak, że 
cały krwią zbroczony padł bez życia prawie na zie­
m ię; siostrzenicę jego usiłującą bronić starca cięli 
toporem w głowę; meble i różne sprzęty połamali i 
poniszczyli, a nadto zrabowali rzeczy ubiorowe ko­
biece, które wyrzucali oknem, podczas gdy trzeci ich 
b ra t Wincenty K. i Leon D. takowe od nich odbiera­
li; po czem z miasta uciekli.

Niedługo jednak ten sam Leon D. zwrócił za wyna­
grodzeniem pieniężnem osobom wysłanym przez bu r­
m istrza na umówioną schadzkę pod lasem, część rze­
czy zrabowanych, za co Piotr i Marcin K. K. tak mo­
cno go pobili, że m usiał pójść do szpitala, z którego 
wkrótce jednak uciekł i włóczył się po polach i la­
sach, aż nareszcie ujęty i w ręce sprawiedliwości od­
dany został. Drugi też współwinny Wincenty K. za­
raz nazajutrz po rozboju wrócił do m iasta i również 
był przyaresztowany.

W sześć tygodni po pierwszym napadzie, nie schwyś 
tani dotąd główni złoczyńcy P iotr i Marcin K. K., u- 
zbrojeni w piki i siekiery, zjawili się znów przed m a­
gistratem  m. Daleszyce, i wymyślając uajobelżyws/.e- 
mi wyrazami na burm istrza, żądali aby wyszedł do 
nich. Miejscowy nauczyciel wystąpił z pośrednictwem, 
prosił i przekładał żeby nie robili awantur, cala je ­
dnak jego wymowa żadnego skutku nie wydała: żą­
dali koniecznie ukazania się burm istrza. Nakłoniony 
przez nauczyciela burm istrz wyszedł do nich naresz­
cie, ale zaledwie się ukdzał, P io tr K. chciał go piką 
ugodzić, cofnął się więc i ukrył, a napastnicy znów 
okna powybijali i do mieszkania wpadli. P iotr K. 
sądząc że burm istrz jest w łóżku, utkwił w nie pikę 
tak  silnie że aż kawał drzewa odleciał, po czem za­
częli rąbać, łamać i niszczyć na wszystkie strony rze­
czy jakie były w mieszkaniu. Tym razem chciano u- 
jąć  zioczyńców, i jedni ze zgromadzonych ludzi po- 
sunęli się ku nim, inni wołali o postronki do wiąza­
nia, a inni pobiegli po nie, ale napastnicy uzbrojeni i 
zażarci nie dali do siebie przystąpić. Stanisław M. i 
Aleksy S. rzucili się na Marcina K. i powalili go, ale 
gdy ten pierwszemu z nich mocno pogryzł palec, tea 
puścił zbrodniarza i pobiegł z inneini po P°s t™n ." 
Józefowi Z., który na krzyk zbliżył się do zbicg - 
ska, zadał Marcin K. tak silne uderzenie drzewcem 
piki, że mu przetrącił szczękę i powybijał ę )■



1996

odejściu Stanisława M. z pogryzionemi palcami, Ale­
ksy S. trzymał jeszcze czas jakiś Marcina K., zanim 
jednak postronki przyniesiono, trzymany wyrwał się 
i obadwaj bracia złoczyńcy, torując sobie siłą drogę 
przez tłum zebrany, z miasta do lasu uciekli.

Teraz z większą jeszcze usilnością zaczęto ścigać 
zbiegłych zbrodniarzy i rozpoczęte już śledztwo pro­
wadzić. Dwaj napastnicy, którzy w pierwszej wypra­
wie na burmistrza udział przyjęli, Wincenty K., i 
Leon D., byli już osadzeni w więzieniu; niebawem 
też wojsko ujęło i Piotra K. i sądom oddało.

W toku badań sądowych zbrodniarze, a szczególniej 
P iotr K., zapierali się wszystkiego. Wincenty K. przy­
znał jednak: że upojony wódką przez brata Marcina, 
poszedł do magistratu upomnieć się o aresztowanego 
brata, żadnych przecież awantur nie robił, uzbrojony 
nie był i rzeczy nie zabierał. Podobnież i Leon D. 
tłumaczył się: iż gdy mu Wincenty K. zagroził roz­
biciem łba jak nie pójdzie do magistratu, poszedł więc 
z innemi, ale żadnego udziału w napadzie nie miał, 
bo stał na uboczu z W7incentym K., a nawet później 
oddał rzeczy przez braci K. £ ., zrabowane. Słowem, 
dwaj ostatni przestępcy usiłowali w swych tłumacze­
niach winę swą złagodzić i bierne swe zachowanie się 
wykazać.

Wybiegi te jednak na nic się nie przydały. Zbro­
dnia ich tak jawnie, z takiem zuchwalstwem i w obec 
tylu ludzi spełnioną została, że otrzymanie prawne­
go na nią dowodu żadnych nie przedstawiało trudno­
ści, zwłaszcza, że wszyscy dobrze byli mieszkańcom 
znani. Własne też tłumaczenia się Wincentego K. i 
Leona D. już ich po części potępiały, a nadto, były h 
ważną poszlaką przeciwko dwóm drugim zbrodnia­
rzom. Zaprzysiężone zeznania pokrzywdzonych i li­
cznych świadków, wykazały dostatecznie stopień wi­
ny każdego z podsądnych i ważność przyjętego w 
zbrodni udziału.

Wszelako sprawiedliwość nie wszystkich dosięgnąć 
zdołała, a i wyrzeczona kara nie zupełnie mogła być 
na skazanych wykonana.

Marcin K., który wspólnie z Piotrem najwięcej za­
winił, zbiegł przed aresztowaniem, ukrywa się,- i do­
tąd listami gończemi jest ścigany.

Piotr K. po ukończeniu śledztwa, został wprawdzie 
wyrokiem sądu kryminalnego, na pozbawienie wszel­
kich praw i roboty ciężkie w kopalniach przez lat pięt­
naście skazany, ale przed prawomocnością tego wy­
roku um arł w więzieniu.

Sprawiedliwości stało się zadosyć tylko co do Win­
centego K. i Leona D. Obadwaj oni jako zupełnie 
przekonani o udział w rozboju i oporze władzy, a nad­
to drugi z nich i o przywłaszczenie sobie rzeczy szpi­
talnych, pierwszy z art. 1130, 1132, 1135, 280 k. k. 
g. i p., a drugi z tychże samych przepisów prawa i 
art. 1190, 1186, 1160, 157 tegoż prawa, obadwaj na 
pozbawienie wszelkich praw i roboty ciężkie w twier­
dzach, Wincenty K. przez lat ośm i miesięcy sześć a 
Leon D. przez lat dziesięć, skazani zostali. Kara ta, 
wyrzeczona na nich jednozgodnemi wyrokami sądu 
kryminalnego i sądu apelacyjnego, po zatwierdzeniu 
ich przez senat, jest już wprowadzona w wykonanie.

Wij'! d  O W i  s  k  a. , lat 35; Rozenbaum Nasyn lat 10; Glazyner Izrael rok 1 mieś.
\VTT?r ir i t l 1 a rr? n ~ s z  t \  t ! 6; Owczarek Ita lat 5; Kleinfeld Izrael lat 42 sub. hand.; Gur-TEA m .  łrzis, Opera ŁUCjd Z Lamer- feld Daniel lat 75 jubil.; Halbern Josek lat 3, Alterlaich Faj- 

mooru. (Zacznie się o godzinie 7-ej). — Wczoraj dawa- ga rok 1; Rainsdorf Szajndla lat 10; Chwast Blima lat 8G; Ge-
no Dramat Trzydzieści la t czyli Zycie Szulera, było osób i nadenhof Chaskiel lat 9; Frydman Nechla rok 1; Berland-
500. I atein Hersz lat 3 mies. 6; Gelender Kraindla mieś 1; Szydło

Tr' a t d  0 0 7 TH a iTOfiOT t  * 7j ' jri bezim. dzień 1, Berman bezim. dni 6; Konopka bezim. dni 2; 1 E A 1 R  ROZMAI 10SG I. — Jutro, Pożar W Kia- . dwoje dzieci płci męzk. nież urodź ’ #
sztorze; Przebudzenie SlgLwa. (Zacznie się o godzinie ------- — .... -
7-ej).

CYRK RENTZA, przy rogu ulic Marszałkowskiej i 
Nowogrodzkiej. —  J u t r o , W ielkie P rzedstaw ien ie. — 
Great Hurdle Race, wykonane przez 10 żokiejów, 3-ch 
woltyżerów i 4 dani. — Heros, w wyższej szkole jeżdżony 
przez p. Rentz.— Hedrog, ogier siwy arabski, jako gar- 
son w usłudze koniowi gastronomicznemu.— Thealeb, w 
wyższej szkole jeżdżony przez pannę Eniilję. — Abd-el

Cen /  targowe
dnia 5 (17) września 1866 r.

RODZAJ PRODUKTÓW
Korzec od —  do

ruble srebrne i kopiejki

kader, w wyższej szkole jeżdżony przez młodego Rentz. — j "Scfmie

Pszenica Waga 2 4 0 — —  f. 
Żyto „ —  —230 f.

Manoeuvre de fleurs inontee par 4 cavaliers et 4 dames. 
Osioł uczony Rigolo, wprowadzony' przez komika Whi- 
toyne.— Początek o godz. 7 ‘/ 4.

RAPPO-TEATR. — Jutro, W ielk ie P rzedstaw ien ie.
Po raz 1 -szy: Przygody podróżne Karola Rappego, czyli 

rnapad zbójców w Sławonji, wielka pantomina ułożona po­
dług prawdziwego zdarzenia z życia Karola Rappo. — 
Galerja żywych obrazów. — Gimnastyczne ćwiczenia. — 
Początek o godz. 7-ej.—Dnia 25-go września, ostatnie 
przedstawienie.

DO LINA SZW AJCARSKA — Jutro , wystąpienie ! 
Spiewa&ów paryziuch.— (.Zacznie się o godz. 6)."

■    ---------

Owies
Groch polny
Kartofle. . . . . .  0 , — |—  j l |2 0
Pud siana od k .—  — 30. Pud słomy od k .—  — 20. 

Dowozy: Pszenicy 700; Żyta 300; Jęczmienia 800; 
Owsa 600 korcy.

6 —

4 12 ‘/2
3 15 
2; 50

6 5 0  
4 50  
3 |7 5  
2 70

KUBB GIEŁDY WARBZAW8K1EJ 
dnia 6  (18  ) W rześn ia  1 8 6 $  r.

MONETY.

Pół-Imporjały Rosyjskie . . . 
Bukaty Holenderskie nowe wafcaa 
Frydrychsdory Praskie . . . .  
Pruski Kurant za 100 tal. . .

500

Przyjechali do Warszawy: jenerał - major orsza­
ku Jego Cesarskiej Mości,, baron Frederikś, jenerał- 
policmajster w królestwie, i rzeczywisty radca stanu 
Markus, dyrektor główny prezydujący w komisji 
rządowej przychodów i skarbu z Petersburga; jene- 
rał-majorowie: Sobolewski, z Wierzbołowa; baron 
Raden, z miasta Biały; mistrz dworu Jego Cesarskiej 
Mości hr. S'enbok, i rzeczywisty radca stanu Riaza- 
now z Wiednia;—wyjechał kamerjunkier dworu Jego 
Cesarskiej Mości Niemcewicz, do Grodna.

* L is ty  n iew łaśc iw ie  do sk rzy n e k  pocztow ych w łożone , w dniu 
17 września 186G roku, a mianowicie pod adresem: Lejba Ka- 
micin w Krasneglinie, Berek Libermenez bez óznaczenia 
miejsca, Egraf Kmłokow na Donie, Hesza Gitler w Grodnie,
Anna Pacak w Petersburgu, Żukew w Moskwie, Ilersz Li- 
twoch w Sinoje.

* (B u 1 e t y n c h o l e r y c z n y c h  w W a r s z a ­
w ie), dnia 17-go września jest następujący: Pozostało 
z 16 go chorych: mężczyzn 66, kobiet 90, razem 156; za- j ® £t,58yJ" Stłgiitsa z r. 1855 za
chorowało m. 23, k. 25, r. 48; wyzdrowiało m. 10, j gilety Banku Ces. Kos. a V l860,’za
k. 13, r. 23; umarło m. 11, k. 5, r. 16; pozostało na ‘ 
d. 18-y września m. 68, k . 97, r. 165. — Od początku 
epidemji (to jest od od 9-go (21-o) lipca) zachorowało 
m, 436, k. 376, r. 812; wyzdrowiało m. 200, k. 174, r.
374; umarło m. 168, k. 105, r. 273.

* ( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w s z p i t a l u  
w o j s k o w y m  U j a z d o w s k i m  i w w o j s k a c h )  
w Warszawie dnia 17-go b. m. jest następujący: Pozo­
stało z d. 16-go chorych 35, zachorowało 10, wyzdrowia­
ło 12, umarło 2, pozostało na d. 17-y września 31. Od 
początku pojawienia sję epidemji (to jest od 7 (19) lipca)

PAPIERY,
(bez wartości kuponu)

Obllgi Skarbu za rs. 100 . . . .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp

za sztukę .  ....................
Certyfikaty Banku Ba Oblig. Cząst. lit. A

po złp. 300 za sztukę.........................
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem.

„ „ ,, bez kuponu.
Listy Zastawne Hl-go Okresu Serji I-ej

za rs 100..............................
Listy Sasts wae III go Okr. Serji 2ej e s

100 B s .* ) ...................................
Listy likwidacyjne za rs. 100*). . 
Dowody Kosa. ćeatr. Likwt. aa 100 Rs.
5 pożyczka rossyj. S tig litza  z r. 1854 

za rs. 10O.  ....................

P K Z E  W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

* (M i k r o s k o p  o p t y c z n  o-m e c h a n i c z n y ) .  
Od przyszłej niedzieli, w budynku pozostałym po gabi­
necie figur woskowych, p. Saks optyk-mechanik przed­
stawiać będzie mikroskop optyczno-mechaniczny, powie • 
kszający wszystkie .przedmioty sto tysięcy razy. Począ­
tek przedstawienia o godzinie 6 w wieczór.

* Nr. 36 G a ze ty  R o ln icze j  wyszedł i zawiera:—J. N. Kurow­
ski (z drzew.) p. Ż. Gawareckiego.—O gospodarstwie w guber- 
nji Lubelskiej (c d.) p. W. Szafrańskiego. — Uprawa modże- 
wiu (c. d.i—Korespondencja gospodarska z pow Zamojskiego 
p M Bronę. — Rozmaitości gospodarskie: Wystawa kwiatów 
i owoców w Warszawie.—Nowiny gospodarskie.—W odcinku: 
O celu ekonomji politycznej p. K. Wzdulskiego. — Aforyzmy 
gospodarskie.

" i ■ i ■—"iifwinnirjmwi ni —i   «*—
W arszaw a, 

dsita 6  (,18| W rześn ia .
K a l e n d a r z .

We środę, 19 września.— śśw. Konstantego i Janua- 
rjusza męcz. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 41; zach. 
o godz. 6 min. 5.

W czwartek, 20 września,—św. Eustachiusza m ęcz.— 
Słońce wsch. o godz. 5 min. 43; zach. o godz. 6 min. 3.

. | » I || . .M.VO, i w W t w M B E a t j f o a O i k y . —  -----

zachorowało 161, wyzdrowiało 80, umarło 50.
W dniu 17 września 1866 roku urodziło się w Warsza­

wie: C hrzetcjan: płci męzkiej 44, żeńskiej 41; S tarozakoim ych : 
męzkiej 2, żeńskiej 2, razem 89; • zaślubieni Chrzest

rs. 100.
Metaliki Lutowe za rs. 100. . . ,

„  Sierpniowe za rs. 100. . .
Rosyjska pożycz grem s 1865 rs. 100.

”• ” ” 1866 ttAkcje Głównego Towarzystwa Rosyj­
skiego dróg żelaznych rs. 125. ., 

Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Żel 
pofr ank. 2000 za rs. 100. . . 

Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za utekę 
Obligacje Drogi Żel. Warsaa.-Wiedef.

po frank. 50Ó za sztu kę....................
Akcje Drogi Żela*. Waraz.-Bydgosfe.j

, za Rs. 1 0 0 ...................................
j Akcje Żeglugi.Parow. Kraj. rs. 100. 

Akcje Drogi Żelas. Warsz.-Tereapols- 
kiej za rs. . 1 ° ° ...............................

Akcje Dro. Żel. fab. Lodrkjgi

Berlin

WEXI.E. 

100 Tal.

300 B. Mk.
1 Ft. St. 

300 Frank. 
150 Zł. W.A. 

100 Ru. sr

S t a n
5 (17) wrześnią.

Barometr w milimetrach. . .
Termometr Reaum...............
Stan n ieba ............................

p o g o d y .

• . . ” 749 2
• • i +  7 "4
■ • . pogodny

1 O £ 0 ( 1 .4  I /O

i ' 747.4 ~  
i +  18 0 
j na pół pog.

Największe ciepło 4-18  OR. Najmniejsze ciepło 4-7"4 R.
Z rana i . 6 (1S) września -j- 11.u2 R. ciepła.

Wysokość wodyna Wiśle stóp 2 cali 7.

•***. fab. LodzSSef rs.Lnrześcjaniel '
Wróblewski Karol obyw., z Lange Katarzyną; Rendaszko 
Franciszek szkl, z Kasińską Teklą służ.; Mozdzeniewicz 
Piotr szewc, z Budna Magaleną; Drabczyński Maciej kraw., z 
Królikowską Barbarą; zmarli Chrześcjnnie: Pryami Ewa lat 36 j 
żona urzędn.; Chibowski Maciej lat 53 woźny s. a. Chłosta i Wrocław 
Julja lat 29 żona handl; Goetze Marja lat 27 żona czel. stoi.; ' /Ł w iC  
Langefeld Karolina lat 54; Kalman Wilhelm lat 26 żo łn ; J 
Górska Teresa lat 35 żona stok; Krzyżanowska Eufemia lat ; T,0ndvn 
43; Strzeszewski Tomasz lat 56 wyrobn.; Kuczyński Stani- j J A  /  
sław lat 50 ślus.; Zak Józef lat 33 wyrobn.; Mulawa Mateusz ; vg -tlsa fi ' 
lat 60 wyrobn.; Siedlecka Małgorzata lat 60 wyrobn.; Siele- ! Pntcpuhnpc 
zniew Atanazy lat 35 żołn.; Kling Dorota lat 83 wyrobn.; Ba- « 
gniak Jakób lat 3s wyrobu.; Śmigielska Anna. lat 50 żona ; Mnsawa 
wyrobn: Wrzosek Magdalena lat 38 wyrobn.; Araszewski ■ ’ «
Wojciech lat 35 służ.; Płuzińska Feliksa lat 58 żona mul.; O- j ” 
rak Marjanna lat 2 cór. nożown.; Zajawska Bronisława mies. I ,
3 cór. służ ; Kingiewski Mieczysław lat 4 syn kuch.; Lublin- j 
ska Wiktorja mies. 6 cór. służ ; Mokrowiecki Jan rok 1 syn j * 
szew.; Piskop Kazimierz rok i syn wyrobn.; Górska Walerja ! - 
rok 1 cór. stok; Kowalski Antoni lat 6 syn organ; Frantz '
Marjanna lat 2 cór. wyrobn.; Mewus Franciszek lat 4 syn 
wyrobn.; Faszcza Teofil lat 2 syn wyrobn.; Reterman Wero­
nika lat 2 cór. oficjał.; Latr Jan lat 10 syn ślus.; Jakułowski 
Bolesław rok 1 mies. 6 syn szew.; Faszczewski Jan lat 2 mies.
6 syn szew.; Reuther Klara lat 5 cór. kup.; Kondracka Ale­
ksandra rok 1 mies 6 cór. wyrobn.; Matera Marjan lat 3 syn 
wyrobn.; Brzowski Ludwik lat 2 syn kraw.; Szala Agnieszka 
lat 31 żona wyrobn.; Gruszczyński Hieronim lat 3 syn mul;
Dziak Jan rok 1 mies 7 syn kow.; Rak Adela mies. 5 cór. 
oficjał.; Lędowicy Józefa lat 4; Polińska Józefa mies. 6; Pań­
ska Marta lat 8; Cieślak Roch mies. 1 syn wyrobn.; Kozłow­
ski Franciszek lat 2 syn wyrobn.; Kopczyński Teodor dzień

100

2 m.

Żądas Plzcóm  
B m. j fi-op. | Re. i Kop

83 17

84

81
62

83
100
ICO
lH
106

63

91
g'a

119

118

8
96
93
99

50

33
80

50
67
33
50

62 i 50

25

75
50

10

80

6
60
30
50

111
105

91
93

118

99

25
50

80

33

Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. — k. 95% 
„ „ „ do Listów Likwidacyjnych rs. l k. 20

KURSA TELEGRAFICZNE 
Ajentury Rudolfa Okręt.

* B er lin a  <L 6  ( 1 8 )  W rześn ia  1 8 6 6  r

z PARYŻA.
Renta 3% ............................
Renta Włoska ....................
Akcje Kredytu Ruchomego..

z LONDYNU
i syn kraw.; Buczyńska Marjanna mies. 6 cór. służ.; Zawadź- i 3% Papiery (consols)
ki Aleksander dni 4 syn żoł.; Rzęsicki Antoni lat 2 syn obyw.; , konto, dys ....................
Felle Marja mies. 2, Skoraczyński Józef mies. 4 wych. dziec. •
Jezus; dziecię płci żeńsk. nież urodź ; H iarozakonni: Cwerner ■
Bainisz łat 60 blach.; Finkler Fisze! lat 28; Aizenter Cyrla j

69 22 
57 15 

675

893/s
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U W I A D O M I E N I A .
(A. JJ. £754). H zą d  Gubernialny P łocki.
W dalszym  ciągu dyspozycji swej z dn ia  22 

K w ietn ia  (4 M aja) 1865 r. N r. 6795 /280  o p a r ­
tej na resk rypcie  K om isji .Rządowej P rz y ch o ­
dów i S k arb u  z d. 17 (^9) L istopada 1864 r., 
K r. 26957 i d  m ieszczonego obw ieszczenia w 
dodatku  nadzw yczanym  c4o Nr. 26 D zienn ika  
Grzędowego G ubern ji PłocKiej z d. 19 C zerw - 
Ca (1 L ip .j  1865 r. w którym  dom ieszczone zo­
r a ł o  ogłoszenie o w ydaniu św iadectw  n a  p rzy ­
d a n e  p re ten sje  za dostaw ę produktów  d la  woj- 

R usk iego  pow racającego z F ra n c ji  w Ja- 
tach w 1 8 1 5 / 1 6  d la  m ieszkańców b. D e p a r ta ­
m entu P łock iego , K om isja Rządow a P rzy ch o ­
dów i S k a rb u  p rzy  resk rypcie  z d. 15 (27) 
^ larca  r. b. N r. 15,515 n ad esła ła  św iadectw a 
p rzy zn a jące  też p re tensje  m ieszkańcom  tu te j­
szej G ubernji, a  mianowicie:

1. N r. 11,040 d la  wsi D zierzgow ko G ra b o ­
w skie n a  rs . 180.

2. N r. 11,041 Brzozowe, O staszew sk i rs r . 
97 k. 55.

3. N r. 11,012 obrąb (G utow ski) rs . 221 
kop. 25.

d . N r. 11,043 W ierzbów (K ręciejew ski) rs r . 
2 2 1  k. 25.

5. Nr. 11,044 W ierzbo w (K ręciejew sk i) rs r . 
1,125. R azem  rs. 1,844 k. 85.

£  poleceniem  aby św iadectw a te  w porządku  
1 sposobie wyżej w skazanym  były  doręczone, 
R ząd G ubern ialny  odw ołując się do p oprze­
dniego ogłoszenia wzywa w łaścicieli powyż­
szych dom m jów, aby z dowodam i uspraw ied li- 
W iającemi odbiór tychże św iadectw , w term in ie  
jeunorocznym  od da ty  ogłoszenia do R ządu 
G ubernialnego zgłoś li się z dowodam i u sp ra - 
^ ied liw ifjącem i ty tu ł własności.

P łock , 25 S ierpn ia  ( 6  W rześnia) 1866 roku. 
w z G ubernatora Cywilnego,
R adca G ubernialny , S ta tkow sk i.

1 R adca W ydziału, G roer.

roku 1861 zbie-R osyjskiei Misji w B  *r ii nie 
g łeg o  nie wiadomo dokąd.

A by on jeżeli przebywa w europ ie w p rze ­
ciągu 6  m iesięcy, jeżeli zaś w innych częściach 
Ś w ina  w przeciąga roku jednego licząc  ocl d a ­
ty zamif&zczenia nin ajszego w ezw ania w pi-

1 0  p ó łro c z a  1868 r.
O s trzeg a  s ę .p rz e to , że  obieg  pow yższego  

^ t u  i n a leżąc y ch  do n iego kuponów , zakw e- 
^ Jon o w an y  n in ie jszem  z o s ta je , i ż e  w sk u te k  
7ego, k a ż d y  nabyw ca lis tu  lub  k u p o n u  za-
kwiG stjonow anego, by łby  pow ołany  p rz e z  p o ­
w o d o w an eg o  do ro zp ra w y  sądow ej, o w ła- 

8&ość zak w estjonow anego  lis tu  lub k u p o n u  
W arszaw a d n ia  15 (27) S ie rp n ia  1866 r . 

p. o P re zesa , 
G e n e ra ł-L e jtn a n t G ieczew icz. 

P is a r z  Iży ck i.

(N. D. 5738). B n p m a n c u iu  B o e u n u U  
0  k p y  Tb

l 4 c n p a B /iH K)ii i i H  4 o j i ; k h o c ? ! >  H a w a / i r . H H K a  
t łC Tui» ix t>  Hoi iCKT ł B a  p w a B C K a r o  B o e i i n a r o  
H p y r a  4 o n e c L ,  m t o  p j i 4 o u o u  P a 4 0 !UCKou 

^fe CTHOU K0.1iaH4*»l KoHCrallTMIIT. rB«jB4 eBT>, 
ybo^eni, n t  oTCTaincy 31 /teK ao p a  1864 104a 
H ^  K a 3 1> o 6 i »  o T C T a i i K t i  e r o  3a  N .  7 5 '4 8 ,  bt»  

UHTM TaKOBI.IXT> w e
O,
1/
w o iuat^npy  o3na‘ienHoii KoMan4*>», PMlicrB 
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C K 33aiiH itiii y K a3 i»  CHHTaeTCa HG4 U fic i-
HTe î.iiLiMT>. 3 CeiiTnSpfli 1866 r.

(N. D. 5770). S ą d  K rym inalny Gubernji 
P łockiej i  Augustowskiej.

Stosownie do postanow ienia Cesarsko - K ró-
wskipgo z onia 25 K w ietnia (7 M aja) 1850

. y  G azecie Rzą iow* j  Królestwa Polskiego * 
24 Mii ja ( 6  Czerw c a j  t . r. w tom ie 43 

t ^©nniku Praw  »egoż K rólestw a PoLskiego 
zifż stosow nie d » oosranow ienia  liadv  Ad-

•bistr. —.»*racvine, 
r '

^ ) L i s t o p a d

oosranow ienia  Rady 
K rólestwa z dnia 16 (2 8 )  Paź-

ernika t. r. w gazecie R ządow ej z dnia 7

a f
W

wr tom i • 50 D zienn ika Praw  
następującą osobę któ-ta  les2cz°nych , wzywa

8lę 7. kra u ojczystego oddaliła  to jest:

sm ach publicznych, w rócił do Kroi 1s t  w a  P o l­
skiego i zg łosił się w którym  kolw iek U rzędzie
Po  icyjnym  do Są lu Krym inalnego.

P rży  tem Sąd K ry m itn in y  ostrzega, że w ra ­
zie nieuległości pm w u lub nie uczynieniu za - 
d*syć niniejszemu wezwaniu, Stos j wnie do a rt. 
340 K. K. G. i P. ska/.nnyrn zostan ie  na p o ­
zbaw ienie w szelkich praw  i bezpow rotae z o- 
brębu C esarstw a i Królestwa w ygnanie a  wim- 
zie sam owolnego następnie pow ro ts do k ra ju  
zesłanym  zostanie na os eUleuie w Syberji j e ­
żeli w przeciągu powyżej zakreślonego czasu 
nie uspraw iedliw i że wydalił s«ę z kraju  z po­
w odów  od niego nie zależnych lub p rzy n a j­
mniej zm niejszających jego winę okoliczności.

P łock  d. 2 l Sierpnia ( 2  W rześnia) 1866 r.
P rezes, Orłowski.

O 3 WIESZCZENI 4  SP4 D K 0  W E.

'*'■ U. 5561.') Dyrekcja Główna  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

N a  sk u te k  ż ą d a n ia  p rz e z  s tro n ę  in te re so ­
w an ą  w niesionego, a  w łaściw em i dow odam i 
p o p arteg o , j w zas to so w an ie  s ię  do a rt. 3 
N ajw yższego  U k a z u , z d n ia  14 (26 G ru d n ia  

£  T.‘ 0  p o sz u k iw an iu  zagu liionych  lub
sk rad z io n y ch  listów  zas taw n y ch  lub  kuponów , 
podaje  do p o w sz e c ; nej w iadom ości, iż  P aw eł 
^ m tro w sk i w m ieśc ie  K ow nie zam ieszk a ły , 
s t r a c i ł  L is t  Z astaw n y  O k resu  I I I  S erji 1 L it.

U 8 I 6  z cz te rem a  k u p o n am i, to  j e s t  od 
w łączn ie  2 -o  p ó łro c a  1866 r . ,  do w łączn ie

(A7. Z), 3 551). P isa rz Sądu Fokoju Okręgu 
W artskieyo.

P o  X . W in cen ty m  S ław ińskim , w łaśc ic ie lu  
n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  B ła s z k a c h  pod  N r. 
106, to czy  się  p o stęp o w an ie  spadkow e, do 
u k o ń czen ia  k tó reg o  te rm in  n a  dzień  8  (2 0 ) 
G ru d n ia  1866 r. oznaczono .

W a r ta  d. 25 M a ja  ( 6  C zerw ca) 1866 r.
L . H enrych .

OB W IE SZCZENIĄ H YPOTECZNE

(.V 1). 5174) S ą d  Fokoju Okręgu 
1J> zasnyskiego.

Z  pow odu  żąd an e j now ej re g u la c ji hypo- 
te k , a  m ianow icie:

1 . C zęści n a  w si L e p k i, daw nie j do F r a n ­
c isz k a  U m ięck i«go , o b ecn ie  do J u l ja n a  K o ła ­
kow skiego .

2  C zęści na  wsi C hm ielew ie, daw niej do 
W a le n te g o  O ssow skiego, n a s tę p n ie  do có rk i 
je g o  K aro lin y  z O ssow sk ich  l-o  voto  Ja n o w ­
sk ie j, 2 -o voto M ią czy ń sk ie j, Jó z e fa  M iączyń- 
sk iego  żony, da le j za ś  do teg o  o s ta tn ieg o , 
o becn ie  do L e o n a  O lszew skiego , j a k  n ie ­
mniej^ c zęśc i g ru n tu  u a  te jż e  wsi ocl T a d e u ­
sz a  T rę to w sk ieg o  i W alen teg o  T rę to w sk ieg o  
naby tych .

3 D om u drew nianego , w raz  z p lacem  
p od  N r. 6 6 , a  daw niej p o d  N r. 55 w  m ieśc ie  
K ra sn o s ie lc u , do Jó z e fa  Sulkow skiego .

4. D om u d rew n ianego , n a  p la c u  N r. 12 
od u licy  S w ięto -M ichalsk ie j w m ieśc ie  P rz a ­
sn y szu , p o p rzed n io  do M ir ja n n y  z M o sto ­
w ych l-o  voto B aranow sk ie j, 2 o voto  Na-
w roek k ie j, J a n a 'N a w ro c k ie g o  żony, i do E w y 
z  S adow sk ich  K łu czy ń sk ie j ^ P io tra  K lu czy ń -
skiego żony, n a s tę p n ie  do J a k ó b a  i M a rjaa -  
n y  z S z czep a ń sk ich  m ałżonków  S z u ltz . da le j 
do Z e lk a  i Szejw y m ałżonków  M u sz k a t ve l 
M u szk a te l, obecn ie  do L itm a n a  M ąki.

D om u pod N r. 210, o raz  M ły n a  d e p ta -o.

s.,rawie )iko M ajerowi Ickow iczow i R a -  5
»ik.

. eg°ż M ajera Irkow icza R a tu .z n ik  w yro- 
'k  ■ z m iasta R n-z- k

*ni„
pochodzącego n iep ra - 

Polt ^ oczą tkow o W P rn -ach  przebyw ejiicego 
^  Hng zaw iadom ienia K rólew sko f ru s k i - j  
jP J ‘i' w Brand -burgu z dnia 19 G rudnia 

O r. Nr. 15052 pozyskaw szy k a r tę  leg ity -
'ynnacyjną na  pow rót do k ra ju , od C esarsko-

k a  i ch lew ka d re . iaay ch . n a  p la c u  p rz y  u- 
licy  W arsz aw sk ie j w  m ieście Przasnyszu no- 
w o-postaw ionych, daw niej da  Misztala, o b e­
cn ie  do F ra n c is z k i  i M a rjan n y  z Maliszew 
sk ic h

6 . D om u drew nianego  p o d  N r. 190, p rz y  
u licy  P s tre j w m ieście P rz a sn y s z u , p o p rz e ­
dn io  do F a u s ty n y  z K uhg o w sk ich  i W ła d y ­
sła w a  m ałżonków  B a rsk ic h , i A n to n in y  z K u- 
ligow skich  D ygow skiej, obecn ie  do J u tk i  i 
C ha i z S zczucinerów  m ałżo n k ó w  R o z e u sz e jn  
n a leżąc y ch .

Z aw iadam ia in te re so w an e  osoby, że  ta k o ­
w a o dbędzie  się  w są d z ie  tu te jsz y m  trz e c h  
p ie rsz y c h  w dn iu  9 ( 2 1 ) G ru d n ia  1866 r  , a  
trz e c h  o s ta tn ic h  w dn iu  1 0  ( 2 2 )  G ru d n ia  
1866 r.

W zyw a ich  p rz e to , aby  w te rm in ie  pow yż­
szym  sam i, lub p rz e z  pełnom ocn ików  sz c z e ­
g ó ln ie  i u rzęd o w n ie  um ocow anych, w sąd z ie  
tu te jsz y m  staw ili się , w niosk i sw o je  do 
p ro to k ó łu  regu lacy jnego  z d yk tow ali i w p o ­
trz e b ie  dowody p raw a  ich  u sp ra w ie d liw ia ją ­
ce, o p a trz y li  się.

O s trz e g a  się . że  n ie s taw ający  w te rm in ie , 
u le g n ą  sk u tk o m  p rek lu z ji praw em  h y p o tecz -  
nym  z ro k u  1 8 1 8  o p isanej.

N ies taw a jący  zaś w łaściciel, n a  ż ą d a n ie  
in te re se n tó w , u legn ie k a rz e  p ien iężn e j od 
rs r . 1 k o p  50 i u tra c i  w szelk ie  d o b ro d z ie j­
s tw a  p raw a , w zględem  sw ych w ierzycieii.

O g łoszen ie  decyzji, ja k o  w  sk u te k  reg u lac ji 
h y p o te k i zap ad n ie , n a s tą p i d n ia  teg o  sa m e ­
go co i reg u lac ja , i od czasu  teg o  te rm in u , 
do ap e lac ji liczyć  się  zacz n ie , z a te m  in te r e ­
se n c i bez  dalszego  w ezw ania do o g ło sz en ia  
tak o w ej, zg ło s ić  s ię  w in n i

P rz a sn y s z  dn ia  1 (13) W rz e ś n ia  1866 r .
P o d sęd e k  T aczan o w sk i.

—  I

(N. D. 5 7 2 1 ) . S ą d  Pokoju Okręgu 
Slopnickiego.

Z  pow odu żąd an e j now ej reg u lac ji h y p o te ­
ki dom ów  w mieScie Nowym  K orczy n ie  p o d  
N r. poi. 53, w m ieście S to p n icy  p o d  N r. poi. 
143/36 lit. o, w m ieśc ie S to p n icy  p o d  N r poi. 
160 i w m ieśc ie  S to p n icy  p o d  N r. po i. 35 p o ­
łożonych ; zaw iadam ia in te re sa n tó w , że  ta k o ­
wa n a s tą p i  w S ądzie  tu te jszy m  d n ia  9 (21) 
G ru d n ia  r .  b. o godzin ie  1 0  z ra n a , w zyw a 
ich  p rz e to , aby do takow ej o sob iśc ie  lub 
p rz e z  p e łn o m o cn ik a  u rzęd o w n ie  i sz czeg ó l­
n ie  um ocow anego zg ło s ili s ię , ż ą d a n ia  sw e 
i w nioski do p ro to k ó łu  reg u lac ji podali i w 
dow ody p raw a  ich  u sp raw ied liw ia jące  o p a ­
trz y li  się. o s trz e g a  o ra z , że  n iezg ła sza jący  
^ ię  w te rm m ie , p o d p a d n ą  sk u tk o m  p re k lu z ji  
w a r t. 154 i 160 p ra w a  o h y p o te k a c h  z ro k u  
1818 p rz e p isa n e j.

Je że lib y  w łaśc ic ie l n ie ru ch o m o śc i w yw oła­
nej w te rm in ie  do re g u la c ji n ie  s ta w ił się , 
te n ż e  n a  ż ąd an ie  k tó reg o k o lw iek  z in te re s a n ­
tów  na  k a rę  r s r .  1 k o p . 50 do rs . 7 kop . 50 
sk azan y  zo s tan ie , a  p o d łu g  a r t  150 t. pr. 
u tr a c a  w szelk ie  d o b ro d z ie js tw a  p raw a  w zg lę­
dem  sw ych w ierzycieli.

O głoszen ie  decyzji ja k a  w sk u te k  a k tu  
reg u lac ji n a s tą p i, d o p e ln io n em  b ędzie  d n ia  
16 (28 , G rudn ia  r . b. n a  p u b liczn em  p o sie ­
d zen iu  S ądu  tu te jsze g o  i od teg o ż  d n ia  cza su  
do odw oływ ania się  ocl tak o w e j u p ły w ać  z a ­
czn ie . In te re sa n c i p rz e to  bez d a lszeg o  w e ­
zw an ia  w tym że d n iu  o g ło sz en ia  je j  p rzy to -  
m nem i być powinni.

S to p n ica  d. 29 S ierp . (10  W rześn ia ) 1 SG6  r .
P o d sęd ek , Matakiewicz.

TcawMicrw  -sma iwra* mwrimsN

L I C 1 1  A  C ,ir E  

3 P .C T B A Ż 2  T O Ł IC Z a H S .

p isa łe m  w N. d n ia
pod p isać  w yraźnie im ie i n azw isk o .
N a  „operc ie  w ypisać: . .D e k la ra c ja  do k u ­

p n a  d rzew a N .”
D e k la ra c je  n ien ap isan e  pod ług  w zoru , lub  

o bejm u jące  jak iek o lw iek  z a s trz e ż e n ia  i w a­
ru n k i, a lbo  n ie  p o łą c z o n e  z kw item  n a  v a ­
dium , lub w reszc ie  podaw ane po w yw ołaniu 
licy tac ji, b ę d ą  un iew ażnione, a  po aw ane po 
ro z p o c z ę c iu  ro zp ieczę to w an ia  z łożonych  ju ż  
d -k la ra c r j , p rz y ję te  n ie  zo s tan ą .
W arszaw a, d. 24 S ierp . (5 W rześn ia ) 1866 r.

D y re k to r  w y d z ia łu , 
R zeczy w is ty  R a d ca  S ta n u  D ąbrow ski.

D y re k to r  K a n c e la rji A . R ogalew icz.

(N . D. 5 742). Komisją R ządow a  
Przychodów i Skarbu.

Podcrje do w adom ości, iż  w d n iu  6  (18) 
P aźd z ie rn ik a  r. b. o godzin ie  12-ej w p o łu d ­
n ie  w p a łacu  R ządow ym  p rz y  u licy  R y m a r­
sk ie j, pod Nr 741 w m iejscu  j" j  p o sied zeń , 
odbyw ać się b ędzie  licy tac ja , p rz e z  p o d an ie  
o p ieczę to w an y ch  d ek la rac ji, n a  -p rze d aż  
d rzew a z  lasów  rząd o w y ch  G ub ern ji P łock ie j 
w b lisk o śc i rz e k i N arw i po ło żo n y ch , a  m ia­
now icie z odp ad k ó w  o b rę b u  W ie lą tk i w s t r a ­
ży L em auy  leśn ic tw ie  M yszków  n a  u ż y te k  
ro ln y  do fo lw arku  W ie lą tk i p rzy d z ie lo n y ch  
n a  r s  4 ,002 kop. 5 6 '/ ,  w yraźnie c z te ry  t y ­
s ią c e  dw a ru b le  sreb rem  p ię d z ie s ią t  sz e ść  
i p ó ł k o p ie jek  ocenionych .

K to  w z łożonej d ek la rac ji najw yżej n a d  
sz a c u n e k  p o s tą p i, u tiz y m a  s ię  p rz y  k u p n ie  
l ic y ta c ja  g ło śn a  pom iędzy w szystk im i dek la- 
r a u ta n n  n ie  będzie  w razie  w szakże  po d an ia , 
jed n ak o w ej o fe rty  w dwóch lub więcej d e k la ­
ra c ja c h , licy tac ja  g ło śn a  o d b ę d d e  się za ra z  
po  o tw arc iu  d ek la rac ji, lecz ty lko  m iędzy  ty ­
m i k o n k u ren tam i k tó rz y  jed n ak o w e  n ajw yż­
sze  o feriy  podali.

U b ieg a jący  się  o nabycie  drzew a, o b o w ią ­
zan y  j e s t  z łożyć  do kasy  G łów nej K ró le s tw a  
lub  B a n k u  P olskiego n a  vad ium  w go tow i- s 
z n ie  L i ta c h  Z astaw nych  lub innych  p r o ­
cen tów . ch p ap ie rach  S karbow ych  rs. 400  i w 
d o w ó l tego kw it k asy  n a  w n iesien ie  te j sum y 
d o łączy ć  w dek larac ji, k tó ra  z ło ż o n a  być 
w inna p rz e d  godziną 1 2 - tą  w dn iu  do l ic y ta ­
cji oznaczonym .

W ykazy  oszacow ania i w aru n k i te j s p r z e ­
d aży , p rz e jrz a n e  być m ogą, w W arszaw ie  w 
B iu rz e  Komisji R ządow ej P rzychodów  i S k a r ­
bu. w R z ąd z ie  G ubern ia lnym  P ło ck im  o ra z  
w U rzęd z ie  L eśnym  o yszków  w D ąbrow ie.

M iejscow a s łu żb a  le śn a  każd em u  z g ła s z a ­
ją c e m u  się , okaże  drzew o n a  g ru n c ie , k tó re  
w olno szczegółow o obe jrzeć ; później bowiem  
żad n e  rek lam acje  o n iedobory , z ły  szacu n ek  
lub ga tu n ek  drzew a, p rz y ję te  nie b ę d ą , a  
u trzy m u ją cy  się  p rz y  k u p n ie , ca łk o w itą  n a ­
leżn o ść  na  licy tac ji p o s tą p io n ą , w te rm in ach  ; 
o zn aczonych  z ap łac ić  obow iązany  będzie .

W zó r do d ek la rac ji, 
k tó r a  pow inna być  n a p is a n ą  n a  p a p ie rz e  
stem plow ym  ceny kop. 75. w yraźn ie , czy s to , 
bez p o d k reśleń  i podsk robań , o raz  z kw item  
n a  vadium  zap iecz ę to w an a  w oddz ie ln e j k o ­
p e rc ie , w osnow ie j a k  n a s tę p u je : 

D e k l a r a c j a .

{N . U . 5 5 2 7 ) K om isja  R ządow a Przychodów
i S  tear bu.

Podaje do wiadomości, iż w d . 6  (1 8 ) P a ź- 
d z ie rn -k a  r. b. o godzinie 1 2  w południe w p a ­
łacu  rządowym przy  ulicy Rym ar.sk ej pod N. 
741 w m iejscu je j posiedzeń, odbywać się bę­
dzie licy tac ja , przez podań e opieczętow anych 
d ek la rac ji, na  sp zedaż drzew a z lasów rządo- 
wy h G ubernji Radom skiej . w bliskości rzek i 
P ilicy  położonych, a  mianowicie z leśnictwa 
K ozienice z cięć roku 1863 drzew a sosnowego 
sztuk 1 1  S.), w yraźnie sz tu k  tysiąc sto ośm- 
dziesiąt dziew ięć, od ceny rub sr. 5 , i 32, wy­
raźn ie  rub li srebrem  p ięć tysięcy  sto trzydzie­
ści dwa.

Kto w złożonej dek laracji najw yżej nad  sz a ­
cunek postąpi, u trzym a się p rzy  kupnie, licy- 
tat j a  g łośna  pomiędzy w szystkiem i d ek la ran - 
tsmi nie będzie, w ra z ie  wszakże podania j e ­
dnakow ej o fe rty  w dwóch lub więcej d e k la ra ­
cjach , 1 cy tac ja  g łośna odbędzie się zar^z po 
otw arciu dek larac ji, lecz ty lko  między tym i 
konkuren tam i k tó rzy  jednakow e najw yższe 
oferty  podali.

Ubi ga jący  się o nabycie drzewa, obow iąza- 
ny  je s t  złożyć do Kasy Głównej K rólestw a lub 
B anku Polskiego na vadium  w gotowiźnie, li­
stach zastaw nych , likw idacyjnych, lub innych 
procentow y h pap ierach  Skarbow ych rs. 5 1 3 , 
w yraźnie rubli sre  -rem pięćset trzy n aśc ie  i 
w dowód tego kw it K asy n a  wn ed en ie  te j sum y 
dołączyć wł deklaracje, która* złożona być wim 
na przed godziną 1 2  w dniu do licytacji ozna­
czonym.

W ykazy oszacowania i w arunki te j sp rzed a ­
ży, p rze jrzane  być mogą: w W arszaw ie w biu­
rze^ Komisji Rządowej Przychodów  i S k a rb u , 
w Rządz o G ubernjalnym  R adom skim , oraz 
w U rzędzie Leśnym  Kozien ce w Augustow ie.

M iejscowa służba I jśn a  każdemu zgłaszają* 
cemu się, okaże drzewo na grun • e , k tó re  wol­
no szczegółow o.obejrzeć; później bowiem ża ­
dne rek lam acje  o niedobory, z \y  szacunek lub 
g a tu n ek  drzew a, p rzy jęte  n e będą, a u trzy ­
m ują y się p rzy  kupnie, całkow itą należność 
na  licytacji p ostąp ioną , w term in ach  oznaczo­
nych zap łacić obow iązany będz-e.

VV zór do d ek la rac ji, 
k tó -a  pow inna być nap isaną  na pap ierze  stem ­
plowym ceny kop 75, w yraźnie, czysto, bez 
p rzekreśleń  i podskrobań, oraz z kw item  na  
vao urn zapieczętow ana w oddzielnej kopercie 
w osnowie j a k  następuje:

D e k l a r a c j a .
W sk u te k  og łoszen ia  Komisji Rządowej 

Przychodów  i S karbu  z d. 9 (2 ) S ierpn ia  r. b. 
•^r * 46 ,269 /16 ,732 , 46,525/16,731, podaję n i­
n iejszą dek lac ję , iż Obowiązuje się kupić d rze ­
wa sosnowego sz tuk  l ! 89 z leśnictw a K ozie­
n ice G ubernji R adom skiej za sumę ryczałtow ą 
rs. (tu  wypisać sum ę ofiarowaną literam i), pod­
d a ją :  się wszelkim  obowiązkom i zas trzeże­
niom  w w arunkach licytacy jnych  objętym , 
k tó re  m i są znane i te niniejszem  przyjm uję. 
P rzytem  załączam  kw it Kasy N. na złożone 
w niej vadium rs. N. k t  *re w razie u ieu trzv - 
m ania się przy licy tacji sam odbiorę, łyb o n a ­
desłan ie na pocztę do N. na mój kosz t u p ra ­
szam. (

Wtałe m oje zam ieszkanie je s t  w ypisać m ie j-  
sće zam ieszkania). '  J

pisa łem  w N. d n ja 
(podpisać w yraźnie imię i nazw isko).

NU koperc e wypisać wypisać: „D ek la rac ja  
do kupca drzew a N .”

D e kiaaracje nie nap isane p od ług  wzoru lub

W  sk u te k  og łoszen ia  K om isji R z ąd o w e j 
P rzy ch o d ó w  i  S k a rb u  z dn ia  n ih e js z e m  
d e k la ru ję : z ap łac ić  za  d rzew  z L e ś n ic ­
tw a  W yszków  G ubern ji P ło ck ie j su m ę  r y ­
c za łto w ą rs . (tu w ypisać sum ę o fia ro w an ą  l i ­
te ram i), po d d a jąc  się  w szelk im  obow iązkom  
i  zas trze żen io m  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  
o b jętym , k tó re  m i s ą  z n an e , i t e  n in ie jszem  
p rzy jm uję . P rz y te m  z a łą c z a m  kw it kasy  N. 
n a  z łożone w n iej vadium  rs . N , i tó re  w r a ­
z ie  n ieu trzy m an ia  się  p rz y  lic y ta c ji  sam  o d ­
b io rę  lub o n a d e s ł in ie  n a  p o c z tę  do N . n a  
m ój k o sz t u p rasza m .

S ta łe  m o je  zam ie sz k a n ie  je s t  (w ypisać  
m ie jsce  z am ieszk an ia ) .

obejm ujące jak iek o lw iek  zastrzeżen ia  i w a­
ru n k i, albo nie połączone z kwitem  na vadium , 
lub w reszcie podaw ane po wywołaniu licy tac ji, 
będą uniow ażnione.

W arszaw a d. 9 ( 2 1 ) S ierpn ia  1866 r.
D yrek to r W ydziału, 

Rzeczywisty Radca S tanu . D ąbrow ski.
(2) N aczeln ik  Sekcji, W ojzbun.

(N. D. 5 7 5 0 )  R zą d  Gubernjalny 
Augustowski.

P o d a je  n in ie jszem  do pub liczn e j w iadom o­
śc i. że w dn iu  26 W rześnia  ( 8  P aźd z ie rn ik a! 
r. b  , p o cz y n a ją c  od godziny 1 0  z ra n a  w kaa- 
c e la r ji  U rzęd u  L eśn eg o  P om orze  w P om orzu  
p rz e d  delegow anym  A seso rem  N adleśnym  od­
byw ać się  b ędzie  g ło śn a  in  p lu s licy tac ja  na 
ogó łow ą sp rzed a ż  d rzew a  użytkow ego i opa­
łow ego  do w olnego k u p u jąceg o  ro z rz ąd zen ia  
w L eśn ic tw ie  P om orze , oszacow anego w c ię ­
c ia c h  n as tęp u jący ch :

f t .
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W  obrębie Y ysokim ost okręgu II. cięciu 
K r. 10 i 11, ocenionem rs. 129 kop. 14.

Y\ obrębie K ruszn ik  okr. II, cięciu K r. 9, 
ocenione*) rs  20 k. 32. . . „ .

W  obrębie M ąkinie okr. II , cięciu K r. 9 i 
10, ocenione® rs  147 k. 1. . „  _

W obrębie Tobołowo okr. II , cięciu  Kr. t 
i  8, ocenionem rs. 11S k. 54. .

V obrębie K rasnopol okr. II , cięciu Kr. 10, 
ocenionem rs. 10 k. 80'/.2. . .

AY obrębie K ukle okr. II, cięciu Kr. 10, o-
cenionem rs. 13 k. 79.

"W’ obrębie W igranec okr. II, cięciu rsr. 10,
ocenionem  rs. 12 k. 66. . . . .

W obrębie Zelwa okr II, cięciu Kr. 10, o- 
cenionem rs. 36 kop 61 */a- .

W obrębie Strzelcow izna okr. II. cięciu Kr. 
7 ocenionem  rs. 83 k  24.

W  obrębie Studziany las okr. II, cięciu Kr. 
9  i 10, ocenionem rs. 301 k. 21

W  obrębie F rąck i okr. II , cięciu N r 9, 10 
i 11, ocenionem rs. 2 18.

W  obrębie Giby okr. II , cięciu Kr. 10, oce­
nionem rs. 90 k. 15. . . . .  ,

W obrębie W ielk ibor okr. II, cięciu K r. 4, 
ocenionem  rs  25 k. 4S',4.

Razem  ocenionych rs. 1,-01 kop. 9o /s, 
k tó re  obrębam i oddzielnie do sprzedaży wy­
staw ione będą.

■Warunki licytacyjne i kontraktow e p rze j­
rzan e  być mogą w b iu rze  R ządu  Gubernjal- 
nego i kancelarji U rzędu Leśnego Pom orze.

Yadium  do licytacji stanowi część sza­
cunku drzew a w każdym oddzielnie obrębie 
do sprzedaży wystawiającego się.

Suw ałki d. 1 (13) W rześnia 1866 r. 
p, o. Y ice G ubernatora , Ceretilew.

Z arządzający  W ydziałem , Grabowski, 
za  A sesora Nadleśnego, Jahołkow ski.

(N . D. 5700) Bapw afciciu B o en n u u  
O tspyn-

06T,aiuHe-rcfi ko BceoSme.wy cb-E4*hiio, 
t o  Toprii na npoAOBo.ibCTBie rocuiiTa^eft 
t, 1867 Ho^a, bmUcto HaaHaseiiHwxt- UaB- 
hmt, iiHTeH^aHTCKOMT, 4 Heń, KaKT- to : A/ies- 
aiwpoBCKaro 7, ylouimcKaro H Hoiioreop- 
encKaro 12 CyBazKCKaro u HnaHropo4CKa. 
o 19 CeHTuSpH, no c.iyiaio enpeiicK iixt ripa- 
I4HHK0B1,, 6 )4 y r i,  npoimB0 4 HTCH bt> Bup- 
UaBCKOlM-b OKpyJKHOJl-b BoeHHOMT, CoirBrB 
i4 HoBpeMeiino na 8cT> arii rocniiTa^H, _1 
leiimoyH (3 OKTHOpa) 1866 ro4a.

O z p y w H O H  lU iT e H 4 a H T T ,re H e p a ,i i ,  M a i o p i , ,  
XoueHTOBCKift

propinacji  mieszkańcom, służy wolność do ­
starczania sobie trunków z obcych miejsc na 
własna domowę potrzebę.

c) Że od d. 3 (15) Września  b. r . u rządzo­
ną  zostaje administracyjna sprzeonż t runków 
w szynkach do d z i e r ż a w y  tej na leżących ,  prze­
to utrzymujący się przy licytacji  na rezultacie 
tokowei administracji , po d z i tń  w prowadze­
nia pod-* dzierż wy na swój 2ysk lub strato 
bez żadnych reklamacij  i preteusij  poprzestać 
jest obowiązany, nadmieniając ż- do czasu za­
twierdzenia protr ku lu  l icytacyjnego, zebrany 
tą d rogą dochód, zol czony zostanie na rzecz 
przypadającej od utrzymującego się przy dzier­
żawie gumy dzierżawnej.

(N. D. 5739) M uHUcmepcmeo . B o eu vu e  
J-Ł KoHTop-B BaptuetscKaro y n 3 4 0 BCKaro bo- 
iH H a ro  rO c n H T a z t t i ,  no pacnopflfReuiio Ha- 
ladBCTBa o v . i e n ,  n p c H 3 B 0 4 ( iT C f l  9 u u cza 
ro p n , a 1 3  CeiiTHopa n e p e T o p a t K i i ,  na n o -  
[itHKy i i e u c n p a B H i J x i ,  nem eiiaa l - »  hożiobh- 
l y  c e r o  1866 1 0 4 1 , .

r .  BapmaBa CeiiTflopn 3 4 h h  I860 r.
CMOTpHTe/ii, rocnnraziH , no4noaKOBHilKT.

T apapH K O B i,.

N. D. 5707) PepwCiOAoech-a/? T a M o xn n .
B e p a iS o d O B C K a H  TaM O W H H  o 6 l f l B 4 ł i e r f c ,
■o 2 2  C e H T ii6 p f i  ( 4  O k t h 6 p h )  C e r o  r o 4 a  b t ,  
! n a c o B T , n o a y 4 HH, H a3 i ia > ie H a  e w  n p o 4 a w a  
b n y S a i iM i i a r o  T o p T a  p a 3 H b ix T , k o h - m i c k o -  
iH H iiix i*  T o n a p o B - b ,  a i n ie H H o :  G y M a a tH h ix r ,
j  o iy B H K *  n a  9 5  iu e p c T H n w x T >  1 3  p y ó -  7 0  

u i e 4 K o n i , i x h  9 2  p .  p y ó .  u a a  6  p y ó .  _3 k o u .  
13111,1x 1, *1* 409111,1x 1,  T o B a p o B U  2 7  p y ó  H  n o -  
i t h «  4 B H f iH a r o  ó H / i a r o  r / t a 4 K a r o — 2 , 0 6 3  p .  
B cero  n o  o ię E H K *  n a  2 , 2 9 7  p y ó .  n  n o a T o T y  
C / ia i o m i e  n o K y n a n ,  a m  T O B a p w , x i o r y T h  
JHTBCH BT> 0110 TaMOJRłlilO KT, 0 3 H aM ellH 0!H y

)°Ky.
n o c a 4 T >  K i ió a p T W  2 9  A u r y c T a  1 8 6 6  r o 4 a .

H .ie iib  BódaHKH h t» .

' (N. D. 5 7 3 6 ) . N ączeln ik Powiatu  
Opoczyńskiego.

Podaje, do powszechnej wiadomości, że z mo- 
'cy reskryp tu  Komisji Rządowej Spraw W e ­
wnętrznych i Duchownych z dnia  25 Sierpnia 
(6 Września) r. b. Nr. 31 4 l0 j l3 8 3 7 ,  w dniu 
12 (24) Września  t .  r. w biurze Naczelnika P o ­
wiatu Opoczyńskiego o godzinie 12 w południe 
odbywać się będzie w  skróconym terminie li­
cytacja  in plus przez opieczętowane deklaracje 
na dwuletnie począwszy od dnia 3 (15) W rze ­
śnia 1866 roku  po dzień 20 S i rrp n ia  (1 W rze ­
śnia) 1868 roku wydzierżawienie propinacji  
we wsiach Gorzałkowie i Wola Zalężna do 
m iasta  Opoczna należących od sumy d o ty ch ­
czasowej dzierżawy to jes t  od rs. 914 kop. 40 

Mający przeto chęć licytowania, zgłosić się 
zechcą w terminie wskazanym do miejsca na 
odbycie licj tacji przeznazzonego gdzie znajdą 
warunki przeolicytacyjne.

1'rzyczem dodają  się nas tępu jące  zastrzeżenia 
a) Ze sta rozakonnym  nie woluo ubiegać zię 

p r z y  licytacjach o  dzierżawy propinacji  wiej­
skich, gdyby zatem pemiądzy zlożonemi de­
klaracjami, znalazły się podane przez staroza- 
konny, h, takow e na  żadną uwagę zas ługiwać 
nie będą.
‘ , b) Żc stosownie do art . 26 Najwyższego U- 
k azu  z dnia  19 Lutego (1 Marca) 1864 r. o u-  
rządzeniu włościan, zamieszkałym w obrębie

t.v
d) Konkurenci nie wylączającdzierżawców do- 
chczasowych winni są pod nieważnością de­

klaracji d  .łączyć do takowej kwit kasowy na 
złożone raoium 1/4 części sumy praetialnej w y ­
rów nywające.

e) Po odbyciu licytacji żadne już deklaracje 
nie będą przyjmowane chociażby wyższe obej­
mowały oferty.

i)  K a ż d e n  u b i e g a j ą c y  s ię  o t ę  d z i e r ż a w ę ,  
o b o w i ą z a n y  j e s t  z ł o ż y ć  ś w i a d e c t w o  R w a l i t i k a -  
c j n e ,  u d o w a d n i ą c e  j e g o  z a m o ż n o ś ć  i w i e k .  i n a ­
c z e j  d e k l a r a c j a  z a  n i e w a ż n ą  u z n a n ą  z o s t a n i e .

g) D ekla rac je ,  według poniżej zamie-zczo- 
nego wzoru napisane, sk ładane  być mają  co 
do wsiów Gorzalkowa i Woli Zalężne,  na  ręce 
Naczelnika Powiatu Opoczyńskiego do godzi­
ny  12-ej w południe, w dniu do licytacji p rz e ­
znaczonym, gdyż później złożone choć wyższe, 
p rzyję te  nie będą. . .

h) Nie wolno już będzie  po dopełnionej  li­
cytac ji ,  podawać w ciągu dui 3 nowych dekla- 
rac j j ,  z ofiarowaniem 15/joo ptocentn.

i) U trzymujący się przy licytacji, przez zło­
żenie dekiaracji ,  j e s t  odpowiedzialnym za  je j  
dotrzymanie,  i pod żadnym pozorem nie może 
się wyłamywać od p rzyjętego obowiązku do­
trzym ania  dzie iaw y, a to pod u t ra tą  vadium i 
wynagrodzeniem z własnego m a ją tk u  s t ra t ,  j a -  
kieby kasa  m iejska  poniosła, Rząd zaś w imie­
niu kasy  działający ,  l icytac ja  dopiero obowią 
zy wać będzie po j e j  zatwierezeniu.

W zór  do deklaracji .
W s k u t e k  ogłoszenia z d. 30 Sierpnia  ( 1 1 

Września)  1S66 r. Kr. 15,705 podaję  n in ie j­
szą dek lu ras ję ,  iż podejmuje się radzierżawić 
dochód kasy m. Opoczna z propinacji  wewsiach 
Gorzałkowie i Wola Zalężna n a  la t  dwa, po­
czynając od d. 3 (15) W rześnia  1866 r. po 
d. 20  S ierpn ia  (1 AVrzesnial 1868 r. za sumę 
roczą rs. (wypisać li terami) poddając  się wszel­
k im  obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
l icytacyjnych zakreś lonym. Zaświadczenie k a  
sy NN. n a  złożone vadium rs.  228 k. 60 i świa­
dectw o mej kwalif ikacji  tak co do zamożności 
j a k o  i wieku przy  niniejszym sk ładrm , które 
w rrz ie  n ieu trzym an ia  się przy  licytacji sam 
odbiorę lub o zwrot ta l  owych pocztą na mój 
kosz t  upra3zam.

S tale  moje zamieszkanie j e s t  w N.
P isa łem  dn ia  N. miesiąca N. toku  K.
(Podpisać imie i nazwisko).
D eklaracja  t a k a  winna być p i sa n a  n a  s te m ­

plu ceny kop. £0, bez żadnych' sk robać  i p o ­
praw ek, lak iem dokładn ie  opieczętowana i ża- | 
adresowana „do N aczeln ika  Powiatu  Opo- : 
czyńskiego,  dek la rac ja  n a  dzierżawę propina- . 
cji  we wsiach Gorzałkowie i Wola Zalęźna do | 
m Opoczna należących, w d. 12 (24) Wrześ-  ( 
n ia  1866 r. licytować się mającej.

Opoczno, d. 30 Sierpnia  (11 Września) 1866 r. .
Radca Dwoi u, Maciejeski.

'N . D. 5 756) M a g i s t r a t  m iasta Proszowic
N a zasadzie resk ryp tu  R ządu  Gubernial- 

nego Radom skiego z dnia 19 (31) S ierpnia r. 
b. N r 53328 n a  rozporządzeniu  Komisji R zą ­
dowej Spraw  W ew nętrznych i Duchownych z 
dnia 2 (14) S ierpn ia  r. b Nr. 16612 7392 o- 
pierającego się , podaje  do powszechnej wia­
domości, iż w dniu 6 (18) Październ ika 1366 
r  do godziny 12 w południe, odbywać się hę* i 
dzie w M agistracie m iasta Proszow ic, głośna 
in m inus licytacja, na  podjęcie się entrepry- 
zy, re stau rac ji trzech  Studzien w mieście 
Proszow icach, z zaprow adzeniem  w nich m e­
chanizmów kołowych żelaznych, od sumy rs. 
931 kop. 44 anszlagiem  kosztów  potw ierdzo­
nym wyrachowanych.

M ający przeto  chęć podjęcia się tej entre- 
pryzy, zechcą w term inie i m iejscu wyżej o- 
znaczonym  wraz z vadium rs. 93 kop 15 
staw ić się, gdzie w arunki licytacyjne każdego 
czasu  przejrzane hyć mogą.
Proszow ice d. 29 Sierp, ( i 0 W rześ.) 1866 r.

B urm istrz, H elbret.
S ekre ta rz , Falkowski.

(N- D. 5663 '). A d juńk t Policyjny Pow iam  
IVa? szawskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w d.
8 (20) W rześnia r .  bv w Powiecie W arszaw ­
skim  w Gminie i wsi Dawidy o godzinie 12 i 
z  południa, odbywać się będzie publiczna li- ' 
cytacja n a  sprzedaż ruchomości na  rzecz 
Skarbu zajętych, jak o  to: koni cugowych, for- j 
nalskich. wołów, jałow izny, pojazdu, sanek 
i innych, więcej dającem u za gotowe pie- , 
niądze.
W a r s z a w a  d. 31 S i e r p .  (1 2 Y m f i i a )  1 8 6 6 r

(N D. 5779).
Podpisany Patron  T rybunału , jako  O broń­

ca M agdaleny z M ajchrzaków  Radziszew 
skiej wdowy, zawiadam ia i ogłasza, iż na  
podstaw ie dwóch wyroków, mianowicie: je ­
dnego z dnia 25 L istopada  (7 Grudnia) 1865 
roku  dział m ają tku  po Ignacym Radziszew­
skim nakazującego i dalsze związkowe czyn­
ności rozporządzającego, drugiego z dnia . 0 
Czerwca (12 L ip ca . 1866 r  opinją o niem o­
żności dogodnego podziału w naturze  i osza­
cowanie gruntu , do spadku należącego, za ­
tw ierdzającego. obudwóch z powodztw'a M a­
gdaleny Radziszew skiej po tymże Ignacym 
Radziszew skim  pozostałej wdowy przeciwko 
F ranciszkow i R adziszew skiem u przez H ipo­
lita  Tafiłowskiego M ecenasa bronionemu, tu ­
dzież sukcesorom  Ja'na Radziszewskiego, j a ­
ko tę: Józefowi Radziszewskiem u, 'W iktorji 
Radziszew skiej po Jan ie  R adziszew skim  po ­
zostałej wdowie, w imieniu własnem, oraz ja ­
ko m atce i głównej opiekunce nieletnich Z u­
zanny i F ranciszk i rodzeństw a Radziszew ­
skich, M ichałowi Odorowiczowi obywatelowi, 
jak o  przydanem u opiekunowi tychże n ie le t­
nich, oraz SS-rom  K arola Radziszewskiego, 
jako  to: W iktorji R adziszew skiej po tymże 
K arolu R adziszew skim  pozostałej wdowie i 
Jakóbow i Radziszew skiem u obywatelowi; w re­
szcie SS-rom K azim ierza Radziszewskiego, 
jako  to : Józefie l-o  voto Radziszew skiej, 
2-0 Ignacego Skolimowskiego obywatela m ał­
żonce, w asystencji i za upoważnieniem  m ęża 
swego czyniącej, w imieniu w łasnem , oraz j a ­
ko m atce i głównej opiekunce nieletniej w i- 
k to rji Radziszew skiej, w m ałżeństw ie z p ier­
wszym swym mężem Kazim ierzem  R adzisze­
wskim spłodzonej córki, przez K azim ierza 
Kalinkę P a tro n a  T rybunału  bronionym, wszy­
stkim  w mieście W iskitkach O kręgu Łowic­
kim  zam iesm ieszkałym , w T rybunale Cywil­
nym W arszaw skim  zapadłych, wystawia się 
na  publiczną sprzedaż w drodze działów 

G runt w territo rjum  m iasta W isk itek  
pom iędzy gruntam i kościoła ewangielickiego 
a  gruntam i A leksandra  D atelbaum  w Okręgu 
Łowickim Gubernji W arszawskiej położony, 
prawem  niepodzielnej w łasności do SS-rów 
Ignacego Radziszew skiego należący, obejm u­
jący  mórg 309 prętow ych 5, prętów  213

Po odbyciu w dniu 25 Sierpnia (6 W rześnia) 
1S66 r. p ierw szej publikacji zbioru objaśnień 
i warunków licytacyjnych, term in do drugiej 
p u b lik ac ji, a  zarazem  przygotowawczego 
przysądzen ia  wyznaczony został na dzień 7 
(19) Października 1866 r  godzinę 10 z rana, 
który  się odbędzie w miejscu zwykłych po­
siedzeń T rybunału  Cywilnego W arszaw skie­
go p rzed  W  ym Józefem  Brzezińskim  Aseso­
rem  delegowanym.

Z biór objaśnień i warunków licytacyjnych 
przejrzeć  m ożna w kancelarji P isa rza  Try bu­
nału  wydziału I I  i u podpisanego P a trona  
sprzedaż popierającego.

L icy tacja  zacznie się od sumy rs. 383 kop. 
50, jak o  szacunku tak są  biegłych w ynalezio­
nego, a na  vadium złożyć po trzeba rs. 150 
W arszawa d. 29 Sierp. (10 W rześnia) 1866 r.

Ju ljan  Czajkowski Patron.

^ ja c h ty ń s k ą  cza rna w skrzyniach obszytych 
sk u rą  wagi m niei w ięcej R tto  124 funty w ce­
nie od rs r . 117 kop. 70 do rs. 151 kop. 60 za  
skrzynię. (1— 14924)

(N D. 5776) Praw nie zajęte  objekta, j a ­
ko to: omnibusy pojazdowe konie, bryczka, 
s ieczkarnia , k ę ła  okute, chomonta, owies, w 
W arszaw ie na placu targowym Muranów, w 
dniu 8 (20) W rześnia r. b. o godzinie 9 z r a ­
na , p rzez publiczną licytację sprzedaae 
będą.

Z a w a d zk i, Komornik.

(N .D .5 7 7 7 )  W  dniu 7 (19) W rześn ia  
1866 r. o godzinie 10 z ran a  na  targu przed 
trzem a K rzyżam i zwanym, w W arszaw ie, 
zajęte  w drodze sądowej egzekucji ruchom o­
ści, to jes t: m eble jesionowe, lu stra , m aszy­
na do windowania cegły i t  p. przedm iota, 
p rzez  publiczną licytację sprzedane będą.

A . Tym ti k i Komornik.

P  (N . D. 5753). Praw nie zajęte  ruchomości 
jak o  to: m eble m achoniowe, jesionowe, zega­
ry , lu stra , lampy, i t. p., w dniu 8 (20) W rze ­
śnia r. b. o godzinie 10 rano n a  targu  Grzy­
bów w W arszaw ie  i w tym że dniu o godzinie 
12 w południe na targ u  pod lwem w dniu 14 
(26) W rześn ia  r. b. o godzinie 12 w południe 
na targu końskim  w pradze i w tymże dniu o 
godzinie 10 z rana  na  ta rg u  M uranów w W ar­
szawie w dniu 15 (27) o godzin;e 10 z rana  
z a  Ż elazn ą  B ram ą i w dniu 15 (27) o go d z i­
n ie  11 z ra n a  na targ u  Grzybów w W arsza- 
wie p rzez  publiczną licytację sprzedane 
będą.

M arkiew icz Komornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 5780.)

Herbata Kjachtyńska.
Dom Handlowo-Komisiowy .4- Kud­

ła  i c  w  i c E «  przy ulicy Miodowej N r 492 w 
w P a łacu  Arcybiskupów, otrzym ał H erb a tę

(N. D. 5751).';

n / m u m

W O P  M I N E R A L N Y C H
Dra Struve

p rzy  ogrodzie Saskim  
zawiadamia, iż gdy sezon tegorocznej kuracji 
ukończonym zostsH, (gdzie liczba lecząeyrch 
się doszła do 1,506), p rzeto  osoby posiadają­
ce niezuzytkow ane jeszcze bilety abonam en­
towe, mogą każdodziennie zgłaszać się do In ­
sty tu tu  w celu wym ienienia takow ych na p ie­
niądze lub po trzebne wody w butelkach, nad­
to In sty tu t zawiadam ia, iż wszelkie gatunki 
wód ciągle w gotowości posiada, a woda So­
dowa i napoje Gazowe wydawane będą co­
dziennie o fi godz. i 1 ej z rana na kufelki ja k  
obecnie, od czasu trw ającej pogody i stanu 
ciepła. (14897).

(N. D. 5735).

GQUMIVI
KRAWIEC DLA ROSJAN.

40-to letnia reputacja.
W P A R Y Ż  i , 

p rzy u licy Neuve des p e tits  cham ps S r. 83.

(N. D. 5747).

tli
KIESZONKOWY 

(pugilaresowy) na rok 1867.
Ozdobiony m apką kolei żelaznych K r Pol­
skiego, w yszedł nakładem  zak ładu  a rty s ty ­
czno • litograficznego V Dznonkuw* 
ahiecoi $|t., ulica Miodowa Nr. 4S2(n .4)- 
Cena egz kop. 3, z m apką kolorow aną kop. 5- 
100 egz z m ?pką c z a r n ą  k o sz tu je  rs .  2, k o ­
lorow aną rs. 3. (1)

(N. D. 5802).
Podaje się do wiadomości osób zakupują­

cych wełnę i fabrykantom , że w dobrach Je- 
nerał-M ójora Piotra t r  t o i t i r n i  - i a  
§ t r i i h o n a .  w Gubernji Ekaterynosław - 
skiej i Połtaw skiej położonych, je s t  do sp rze­
dania 3 , 8 3 5  p u d i i n  l i U z p n D a k l r j  
m y t e j  w e ł n y ,  zupełn ie  gotowej i upa­
kowanej, k tó rą  m ożna nabyć ryczałtem  lub 
częściowo. M ający chęć kupna, zećhcą udać 
się listow nie lub p rzez  te leg ra f do samego 
właściciela, zam ieszkałego w mieście E l t a '  
t e r y  n o s l a w  i u ,  w domu własnym. '

(N. D. 5627).m  SKLEP
w gm achu T eatrów  do najęcia każdego cza­
su. W iadom ość u Rządcy gmachu. (3)

(N. D. 54G'i) Podaje się  do powszechnej wia­
domości, iż b ile t Lembardowy wydany za  Nr- 
5612 i 5784 przypadkowo zaginął.

W zywa się  więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 18 vvrześ. 1866 roku to 
je s t  od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się 
i prawo posiadania onegoż w D yrekcji Lom­
bardu  udowodnił, gdyż w przeciwnym  razie 
duplikat biletu  wydanym zostanie osobie, k tó ­
rej nazwisko zapisane w księgach Dyrekcji-

(14127)

(N. D. 5752). O strzega się, aby n ik t ide 
nabyw ał k o n l r n k t i i  zawartego o kup®0 
zboża w mieście L ipnie r. b. za rs. 970, po­
m iędzy Felicjanem  M ińskim  dziedzicem  dóbr 

oli M ystkowskiej a  Zygmuntem Taubw*11’' 
cel.

(N. D. 5676) S p r o s t o w a n i e .
Pod N r mi 186 i 190 naszego pisma, ogł°l 

szona licytacja koni pełnej krwi, ze staj? 
hr. H ugona von D onnersm ark na  Nakle. 
będzie m iała m iejsca 25 b. m., ale w Niedzie­
lę dnia 23 b. m.. w którym  to dniu odbyć s‘» 
m ają tegoroczne wyścigi okręgu Bytoń (B*JL 
then) w N akle pod Tarnowicami. UpraS 
się  o łaskaw e uwzględnienie niniejszego-

(14727)

W Drukarni Rządową) przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego. Za pozwoleniem Cenzury


